
List WalasiewiczAwny z Ameryki
Fenomenalna P olka u swych fantastycznych rekordach

F  hunhiir* oliiiinifshi iM /dilm lu Sportowego. Irtum m  leitifoatictów w Antwerpii. TrOJioecz bałtach! w Wilnie
O a  naszego fenomena w  lek­

kiej atietyce. S tanisławy Wala- 
s iewiczówny otrzymadśm y z A- 
meryki list. Ze względu na jego 
arcyciekawą treść, drukujemy 
go im exte-nso.

Trudno mi jest opisać radość, 
Jaką sprawiły mi państk'e listy i 
wiadomość o zdobycia pizeze- 
mnte tytułu najlepszego spor­
towca polskiego w dorocznym  
plebiscycie „Przeglądu Sporto- 
w ego“ w  r. 1930-ym.

Cncę oznajmić Panu, iż mi się 
dobrze powodzi, zarówno w  ży ­
ciu prywatnem jak i w  sporcie. 
Miałam jeanakże mały wypa­
dek, w  którym naciągnęłam  
mięśnie w  lewej nudzę. To spo­
wodowało, że nie mogłam p/zez  
jakiś czas zupełnie biegać.

Podczas ubiegłego sezonu zi­
mowego miałam szczęście zdo­
bycia nowego' rekordu świata 
na 200 metrów, w  biegu, który 
miał miejsce w  Cleveland, Oh’0. 
Pozatem dorównałam rekordo­
wi świata na 40 yardów, w  Phi- 
ladelpnji, zdobyłam nowy re­
kord świata na 220 yardów, w  
mieście Hamilton w  Kanadzie, 
oraz amerykański reitcond na 60 
yardów, w  New' York City: 
prócz tego triumfowałam w  wie 
lu wyścigach w  czasach bliskich 
rekordów świata. Dzierżę także 
szampionat Kanady na 60 i 220 
yardów, oraz mistrzostwo Ame

KUSOClNSKI NA T a ŚMIL
biegu 5000 m tr  na zawodach w  Au-

łrwftrmłf-

ryki na 220 yardów na rok 
1931 (Indoor),

We wszystkich miastacn Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie tylko 
miałam sposobność biegać, by­
łam przyjmowana przez polskie 
delegacje i sokolstwo, które sta 
le entuzjazmuje się ■ wynikami 
swej rodaczki. W szystkie dzień 
niki amerykańskie zaznaczają 
też zawsze, że jestem Polką.

Mój nieszczęśliwy bieg ostat­
niego sezonu miał miejsce w Chi 
cago, gdzie naderwałam mięś­
nie w  dzień przed ważnym bie­
giem. Moi przyjaciele dora­
dzali mi, bym nie biegała, lecz 
na zawody przybyło tyle tysię 
cy ludzi, że nie miałam innego 
wyiścia, jak tytko stawić się do 
wyścigu, ażeby nie zawieść

W alasiewiczówna 'esr . świetnej 
fonmie i na zawodach w C!levelai.I u- 
zyslkała pięć znakomitych wyników: 
60 mtr.  — 7,o. lOO mtr. — 112.4, 200 
mtr — ?5.8. 800 mtr — 2:18,3, skok 
wdał — 5172.

Szermierze polocy odnieśli znaczny 
sukces na turnieju w S t  Smokowcu 
(Czechosłowacja).  W  'zwadach W ort-  
man (AZS Kraków) zaiał w finale 6-te 
miejsce za Jungmannem (Cc), Eclem, 
Dum: iem, Starkiem (W ęgry) i Podla- 
ką (Oz).

W  szalbli Nycz był trzeci w  finałe 
za Węgrem- Qerevicihem i Raicanim 
a przed Bo-zeim. Dobrowolski, Segda 
i Makoimaski przesz!1 doskonale przez 
eliminacje, a w  dóKinalach odjjśdli^ 
pc dodatkowyidh spotkaniach, albo i 
wskutek gorszego stosunku tuszów. I

.TRENING MiSTPZYNI ŚWIAYa
ze swemii l.olezaniKami ■ klubowem, w ; Qeyeu?nd.

tych. którzy przybyli specjal­ nie by widzieć ten bie*. miedzy j mną ą Betty Rubinscn, k tórą w
  ----------------------------- r. ub. pokonałam w  szampiona-

* . £ ; cie Stanów Zjednoczonych.
Panna Robinson wygrała, ale 
skończyłyśm y bieg tak idealnie 
równo, że sędziowie musieli sie 
długo naradzać zanim wydali 
wyrok na jej k u iz y ś ć .

Gdy się z nią spotkam ponow  
nie, jestem pewną, że nie będzie 
żadnej’ wątpliwości co do w y ­
granej.

Ostatni raz, gdy biegałam w 
Cleveland, w  sezonie letnim 
(Outdoor) zdobyłam rekord a- 
merykański na 800 metrów. 
Przestrzeń tę przebyłam w  
2:18,3, o mało, nie 1 dorównując 
rekordowi świata, ustanowione­
mu na ostatniej Olimpiadzie 
przez Niemkę Radke w  2:16,8.

i
W t... j

STANISŁAWA. WALASIEWICZÓWNA
—  c~l— rafję i c iekawy Ust. który diukujemy obok

Trojm^cz lekkoatletyczny Muraw- 
Jfc Slayia — AZS — Legja, k tó iy  od­
będzie się w dni ich 4-go i 5-go lipca 
na stadj^ńię Le";ji, będzie największą 

najciekawszą iirrprezą, jaka ujrzy sto 
lica w roku bieżącym.

Czesi zagw arantow ali sw ych  naj- 
ieps. ych zawodników, aj w iec  Korej- 
sa, Koscaka, ćykoupila, Mrtynka, Mu­
raka. ar. Fleischera, Jah-n Komanka. 

emeckego i mnych. W  barw ach 
4or Siavji w ystąpi prawdopodobnie 

również Sfrarste, jeden z najlepszych 
czeskich średnio-dystansowcow.

Legja i AZS w ystaw ią  sw e najsil­
niejsze składy, a poza konkursem ie- 
c :u biegać będzie i/rawdupudobnie Pet 
kiewićtz i Kusociński, k tórzy stoczą 
ciekawą w alkę z Koscakiem, Sindle- 
rern i Stinistem.

Rekurd amerykański brzmiał 
2.32.6.

30-go maja brałam udział w 
wielkich zawodach w Philadel- 
pnji, gdzie zdobvłam nowy re­
kord świata na 30C mtr. Był 
to prawdopodobnie najlepszy 
bieg mego życia," gdyż pizenie- 
głam

3uu metrów w jfi.s seu.
t. j. o 6,4 sek. lepiej od poprzed­
niego rekordu, ustanpwionego 
trzy lara temu w  czasie 43,2 sek. 
Czas ten jest fenomenalny, a w  
Polsce zaledwie jeden z panów 
może się poszczycić lepszym  
wynikiem (przyp. red).

Obecnie trenuje się w  sprin­
tach, plotkach i w ’’ rzucaniu 
oszczepem, jako też w skoku. 
Dla usprawnienia swych sił 
fizycznych biorę udział także 
w dwu amerykańskich grach—  
w piłce metowej i w piłce ko­
szykowej.

Kończę, pozdrawiając redak­
cję „Przeglądu Sportowego'*, 
oraz tych wszystkich, którzy 
tak bardzu przyczynili się, by 
Jttrtftć mi mój ostatni pobyt w  
Polsce.

Stai isława Walasiewiczówna.

P. S Czułabym się bardzo 
szczęśliwą, gdybym kiedyś je­
szcze miała zaszczyt reprezen­
towania, PolsKi na poiu sporro- 
wem.

MASZEWSKI NA PŁOTKO
przedhiegu, w  k .órym  zakwalifikuj 

wał sie do finału.

x\ ł̂ ± i n w j i i  i ł  Vł i  w A IN 1 W t K H l
s to ją  od prawo]: p. Saussens (organizator zawodów), Sikorski, nasz współpracownik p. Hauptr.ian. Petkiewteż, 

Kostizewski,. Maszewski, Kusociński. Trojąnowsk. II i kierc w u *  e k s o e d iu i  L .  Lu-iomburg '
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p e t k ie w i c z  Za m k n ię t y
Del® Bast^ensem (Nr. 128) zabiegi mu drogę i zasłonił przeęl fotografem O M k  Polaka fepagpie Anglik Townsend,

który pnmógf -gę- S-Omest wl>-
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N a  szachow n icy  m istrzostw  L ig i
C z t e r y  m e c z e  w  n t i .  2 8  i 2 9  c z e r w c a

Najbliższe dwa ani świątecz­
ne dn. 28 i 29 b. m. ' przyniosą 
dalsze cztery mecze licowe. Tak 
więc dr, 28 czerwca w  KraKo- 
v ie  Cracovia gra z Ruchem, we 
Lwowie — Pogoń z Lechją, a w  
Todz; — ŁKS z Wisłą.

Ruch był dla Cracovii zawsze 
groźnym przeciwnikiem. W ro 
ku 1928-ym ślązacy odebrali 
czerwono - białym trzy punkty, 
w r. 1929-ym tak samo trzy, a 
w roku ubiegłym — awa, w y­
grywając pierwszy mecz 1:0, a 
arugi przegrywając 0:3.

Spotkanie niedzielne test dla 
gospodarzy niezwykle ważne, 
gdyż 13-cie punktów straconych 
przez nicn w dotychczasowych 
rozgrywkach postawiło zespół 
zeszłorocznego mistrza w stre- 
f’e bezpośredniego niebezpie­
czeństwa zagrażającego spad­
kiem do klasy A.

Lwowskie małe dertry stawia 
jako zdecydowanego faworyta 
Pogoń, która krok za krokiem 
zdubywa teren utracony po la 
tach swej świetności i dzisiaj 
cieszy się już opinją drużyny 
bardzo groźnej w  ofenzvwie, a 
twardej w  obron e. Szjdneość 
akcyj napastniczych czerwo­
nych. oraz talenty wracającego 
do formy Kossaka, Zimmera, 
oparte o inteligentną współ­
pracę Motylewskiego i skrzy­
dłowych są walorami, któ­
rym nie potrafią się oprzeć ty­
ły każdej drużyny ligowej. Z 
diugiej strony linja pomocy — 
rianke, Kuchar, Deutschman 
jest jeaną z najlepszych naszych 
fcrmacyj klubowych. Jeśli do­
damy znajaującego się w  świet 
nej formie Albańskiego, przeko­
namy się. przed jak trudnem za 
daniem stanie w niedzielę1 jede­
nastka benjaminka Ligi.

Jak Cracovia me miała szczę­
ścia do Ruchu, tak Wisła do Ł. 
K S-u. W rozegranych dotych 
czas między temi drużynami 
8-nnu meczach o mistrzostwo

Ligi ŁKS zdołał wydrzeć Wi I do zdobycia punktów, mimo że 
śle akurat połowę m ożliwychlprzy ostatecznym obrachunku

mistrzostw, lokował się zawsze 
o wiele niżej od swej rywalki

krakowskiej.
Najbardziej katastrofalnie dla

Zawaanicy  oolsc*. k tórzy  w ezmą u- 
dziai w trćjmeczu bałtyckim w Wil- 
ęe  (niedz.ela i Poniedziałek). wyjeż­
dżają ze względów oszczędnościo- 
w r ch z W a rszaw y  dopiero w Sóbocę 
o godz-. 9-e.i ranu z dw orca  wileńskie­
go pociągiem „sobowynn. Jak c  przed­
stawiciele RZ.L.A. jadą z drużyna p. 
major cepkowski, kipt. Kawalec .j p, 
W eintal.

? a  zawodach wewnętrznych Cra- 
covii Buchała uzyska! doskonały wy­
nik w oszczepie — 56 m. 44 cm., C zer­
ska rzuciła dyskiem 32,62, a Bohusz po 
bit -ękord Krakowa w  pięcioboju z wy 
nikiem 2933,8. 1 •
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1 W i s ’a T 0:1 4:1 6:2 1:2 0:0 3:1 5:2 4:1 1:2 5:1 10 6 1 3 29 13 13 7

2 L e g j a 1:0 A 4:1 1:0 1:0 8:1 2:4 4:1 1:2 9 6 0 3 23 12 12 6

3 W a r t a 1:4 1:4 ■s /:u 1:0 2:0 u: i 4:3 2:1 8:0 u : j 10 6 0 4 26 " 16 12 8

4 R u c h 2:6 0:1 E 1: 1 1:1 3.2 3:0 0: ( 5:0 2:1 9 4 2 3 17 14 10 8

P '■ P o g o ń 2; 1 0.7 1.1 L 1:3 4:0 5:1 0:0 2:1 ,8 4 2 2 l p 14 10 6 -

6 G a r b a r n i a 0:0 0.1 0:1 1:1 A 2:0 4:1 1.1 6.1
8

3 3 ■ 2 14 6 9 7

7 Ł .K .S 3:1 0:2 2:3 3:1 L 2 3 1.4 4.1 1:0 1:1 9 4 1 4 17 16 9 9

8 P o lo n ia 1:3 1:8 1:0 0 3 0:4 u:2 3.2 1 6:u 2:2 ■ 1:2 5:0 11 4 1 6 20 26 9 13

9 W a r s z a w . 2:5 4:2 3:4 2:0 1:5 1:4 4:1 0:6 <? 6:1 9 4 0 5 23 28 8 10

10 C r a c o v i a 1:4 1:4 1:2, 0:0 l : i 1:4 2:2 1:6' O 3:1 3:1 10 2 3 5 14 25 7 13

41 L e c h j a 21 2:1 0:8 0:5 0:1 2:1 1:3 1Hf 2:4 8 3 0 5 9 24 6 10

12 C z a r  a i 15 3:0 1:2 1:2 1:6 1:1 0.5 1:3 4:2 A 9 2 1 6 13 26 5 13

1 egja warszawska wyjeżdża w pią­
tek, dniia 22 b m. do Wiednia, gdzie 
rozegra dwa, mecze piłkarskie. W 
■niedzielę grają warszawianie z Ha- 
koahem, w poniedziałek zaś z Rapi- 
dem. Wojskowi wyjechali w  następu­
jącym składzie: Skw arczyński; M ar­
tyna, Jesionka; Szailer, Cebulak, N o ­
wakowski; Rajdek Przeździecki I, 
Nawrot, Ciszewski i Wypijewski. 
Rezerwowi: Przeździecki II Żukow­
ski, Brożek i Ziemian. W iąz  z Legją 
wyjechali kierownicy sekcji piłkar­
skiej pp.: por. Tadeusz PUtyński i 
poi-. Emil Zbański.
. M iędzyklubowy mecz bokserski Le­
gja — Skra rozegrany zostanie w 
W arszawie  dnia 29 czerwca r. b. na 
boisku S k ry  o g. 20 na specjalnie usta­
wionym ringu przy świetle e lektrycz­
nym.

Mecz tenisowy Legja — K. T. 29
rozegrany zostanie dnia 27 i 28 b. m. 
na kontach Legii.

Wynik* z lat ubiegłych
m eczów wchodzących w  skład konkursu

1927 1928 1929 1930
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Cracovia —
Ruch

1:4
2:2

ro 
0

 
O 

0 0:1
3=0

1 3 2 6:10 4:8

Ł.K.S. -
Wisła

0:0
1:3

4:2
2:1

2:2
4:1

0:2
0.1

3 3 2 13:12 8:8

Cza.-rJ —
Warszaw.

5=1
1:0

3:3
3:0

4:1
0:1

0:2
1:1

4 2 ■ 2 17:9 10:6

Dziesięciobó] o m istrzostw o okręgu  
warszawskiego odbedzie się w  parku 
Sobieskiego w niedzielę o godz. 10-ej, 
a  dokończenie w poniedziałek o 4-ej.

Do zawoaów nie stfaje Pławczyk z 
A.Z.S-u i Siedlpcki z Legji (walczą w 
Wilnie .w trójmeczu), zobaczymy jed­
nak na starcie Dzwonkowskiego (A-Z. 
S.), Lokajskiego (W arszawa), Ossow­
skiego i Giedgowda (Pol.)

W W arszawie w niedzielę i w po­
niedziałek nie będą rozegrane żadne 
mecze piłkarskie o mistrzostwo Ligi. 
Gościć natomiast będzie w stółicy 
Hakoah łódzki i rozegra mecz piłkar­
ski _ ligową Polonją (u niedzielę) i z 
Makkabi (w poniedziałek). Pozatem 
w sobotę walczyć będą o mistrzostwo 
kl. A Gwiazd? — Znicz (P ruszkó w ';  
M k-kabi — Skra ; w niedzielę zaś; 
AZS — Świt; Maryment — W arsza ­
wianka IB; Poionja IB — Legja IB.

Poldc ̂  w Wimbledonie
Dwa zw ycięstw a Tłoczyńskiego. Jędrzejowska przegryw a z  Godfree

Pierwszy w ystęp  tenrdsu polskiego 
w , nieoficjalnym Luinię.iu o mistrzo­
stwo świat? w Wirribledon ieśt ńieo- 
mylną oznaka, że sport ten wyszedł 
wreszcie w P o l s c e z  'pow ijakow i wkro 
czył na tory  otwierające szerokie ho­
ryzonty na przyszłość.

Twierdzenie ło  n.ożna śmiało zary­
zykować ;uż choćby dlatego, że do 
Wimbledonu graczy słabych ■ wogóle 
sie nie zanra^za: kto stanął n; trawie 
jednego i  I6-tu kortów tamtejszego 
kluibu w okresie mistrzostwa ten auto 
matyczme został zaliczony do I-ej kla­
sy' tennisistów świala.

Zdanie nasze potwierdza zresztą pra 
sa- angielska; pisząca o moczach Jędze 
jow skk j i Tłoczyńskiego, i przede- 
wszystkiem sama gra naszych repre­
zentantów.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Pomorza
Słabe wyniKi na zlej bieżni

Mistrzostwa Pom orza  rozegrane 
zostały  - na stadjonie miejskim w 
Jiiezby* sprzyjających warunkach. Sil­
ny  jtejj itr, i fa talna bieżnia, w której za 
w odnicy zapadali się po kostki, w pły­
w ały  na obniżenie wyników. Najlep­
szym zawodnikiem był Stańczak z Choj 
nic. k tó ry  żaga,rnął 4 tytuły. Majtkow- 
ski skakał bez konkurencji.  352 zrzu­
cił ięką. W oszczepie trzej bracia M>- 
kruci zajęli tr^y pierwsze miejsca, co 
jest swojego rodzaju sensacją. Najmłod­
szy  z n ic i , Franciszek zapowiada się 
dobrze w dysku. Panie pobiły 3 rekor­
d y  okręgowe. Na podkreślenie zaslugu 
yC wyniki Żólkiewiczówny.

Wyniki szczegółowe: 100 mtr.: 1)
Krusz owa, 11,9; 2) Brdawski. 200 mtr.: 
D- Stańczak 24,4, 2) Brdawski; 400
tttr.: 1) Sta.iczak 53.8; 2) Lesicki 53,9. 

800 mtr. 1) Lesicki 2:10,4, 21 Kraft.' 
laf.J m tr Tobolewski 4:38,4, 2) Kepiak, 
5 kim.: 1) Waszkiewicz 17:46.4, 2) Wiś 
niewski 110 mtr. płotki: '  lj Stańczak 
18,2, 2) Wymich. 400 mtr. płotki: Stań 
czak 62,5, 2) Tobolewsk. 63.7 (obaj po-

Tylko 1.200 złmltych
kosztuje motocykl, wypuszczony w 
tym roku przez Excelsior Motor Co. 
Ltd. v  B irm i.ham ie  (Anglja)

Poddani' próbie wytrzymałości i 
sorawności swego dwutaktowego sil- 
n.ka, c iekawy ten motocykl w ywołał 
praw dziw ą sensacje. Rozwiał zastrze- 
- jn ia  tych wszystkich, któ-rzy zrazu 
dość krytycznie oceniali praktyczne 
z achy tak lan-iej maszyny i zdobył u- 
znanie stale wzrastającej rzeszy zwo­
lenników sportu motocyklowego.

Łatwość ruszania przez lekkie pchnię 
c e maszyny szybka akceleracja, b ra­
nie znacznych wyniosłości na pierw­
szym biegu, ekonomia zużycia benzy­
ny, wygoda. — zalety, stanowiące o 
wartości motocykla turystycznego — 
znalazły pełne uwzględnienie, w no- 
w m tym mudelu, dajac raz jeszcze 
chlubne św iadectwo angielskiej prak- 
tyczności i solidnemu wykonaniu.

Przeciętna szybkość — 50 kim. na 
.godzinę, f -

P ros im y obejrzeć, w ypróbować i po ­
równać, a niemal pewni jesteśmy, że 
módel ten wybierze każdy. d"a kogo 
dc brrć  . dostępna cena — zale ty tak 
tzeBko chodzące w  pa ze — stanowią 
zasadnicze momenty kupna

bili rekord Famoirza). Sztaie ta  4x 400 
mitr. SokóM  48,2.

Skok wdał 11 Kotowski 619, 2) Ma­
tuszak 609. W w yż:  1) Majewski 157, 
2) Mikcut Fr. 157. T yczka: Majtkowski 
212, 2) Skowroński 318. Rzuu kuta: P aw  
-lewski 11.47, 7) Zieliński 11.35. Dysk: 
Miikrut F . 36.86, 2) Zieliński 35.49.
Oszczep. 1) M.ik ut Wi. 53,95, 2) M - 
hrtit Fr. 52,51 3) Miki ut Al. 45.94. M.ut 
Więckowski 33.38, 2) Zieliński 27.65.

Panie: 60 10r  i 200 mtr.: Baumgar- 
■tówna 0.5 14, 31,3 sek.; 800 mtr.: Ran 
kow ska 2:50,2 (r. okręgu), skok wdał 
z miejsca: B aumgarltówna 215 (r. o.); 
wdał z rozbiegu: Żółkiewiczówua 472 
fr. o.), 2} Ga powito. ^56. w w y ż :  Żólkie- 
wiczówna 136, dysk i kuta:' Belanówna 
26.67 i 8.64.

W  meczu o mistrz, k lasy  A, Olimpia 
(Grudziądz) w ygra ła  w alkorerem  z Po 
lonią, gdyż na 10 min. przed ‘-ońcem 
zabrakło gospodarzom piłek. Polonia 
prowadziła już 2:0.

PO LO N IA  MISTRZEM WARSZAWY 
N  r ZENIE

W - poniedziałkowym meczu hazeny 
A.Z.S. — Polonia, zwycięstwo odniosła 
Polon',a 5:2, chociaż początek meczu 
w ożył wygraną A.Z.S-u.

Poionja grafa w pierwszej połowie 
grubo poniżej swych możliwości i , s tra ­
ciła lwie bramki. Po przerwie jednak 
Poionja opainowak boisko, wykazując 
dużą przewagę techniczną i taktyczną. 
Bramki dla Polonji zdobyły Smidów- 
na i Olesińska po 2, Fryszczynow a 1.

Nazajutrz Polonia spotkała się z trze 
cią ;zestn,iczką finałów Legja (czwar­
ta, Grażyna — "-ycc-fala s ;ę) I  tu zwy­
cięstwo odniosła Poionja w wysokim 
stosunku 12:5.

Dwa te zwycięstwa da ły  Polonji mi­
strzostwo W arszaw y.

W  sobotę i niedzielę zostaną roze­
grane finały o mistrzostwo Polski w 
sa tków ce. W  Krakowie w-a-iczyć bedą 
kobiece zespoły Y.M.C.A., H.K.S i mi­
strza Polsku A.Z.S. (War.) W  W a r­
szawie zaś A. Z. S. z Ł. K. S„ 
w poniedziałek o '1-ej ŁK.S. z Cra- 
cov.ią. a  o 18-e.i A.Z.S. z Cracrwią.

2* p,- (Siedlce — H.C.P (Poznań) 
3:0 (0:0i. Rew anżow e zawodv rozegra 
ne na boisku Cegielskiego, przyniosły 
zasłużone zwycięstwo gościom, którzy  
przv  równorzędnej przez cały czas 
g rze  taftotyofcttie byli jednak lepsi.

f loczyńsk i przebył dotychczas dwie 
rundy, bijąc w pierwsze i kolejce w 
sposób bezapelacyjny. Auglika Ćartr id 
gea 6:1, 6.2, 6:41 a w długiej — mi- 
.strza armji Brytyjskie] kp-t. Jamesona 
po iiiczwvklt zacietej walce 7:5, 6:4, 
6:4. Obecnie Tloczyński czeka nu wal­
kę z Austriakiem Artense-m. k tóry  po­
konał TurnbuMa 2:6, 6:2, 4.6. 6:3, 6:3 
i Coopera 9:7, 6:2, 6:3, zwycięzcę No­
wotnego (6:1, 6:4, 6:0). Jeżeli nasz 
mistrz p rz e t rv a  zwycięsko mecz ae 
św ie tn jm  voieista austriackim, stanie 
już ao walki w % finału prawdopo­
dobnie z Bocotra.

Szanse Polaka, rzecz iasna. w dal­
szych rundach sa minimalne. W y sta r­
czy bowiem wspomnieć, że b i d  przez 
Tłoczyńskiego Malecek przegrał ze 
znanym również W arszaw ie  Austinem 
3:6, 1:6, 4:ó, Schaeffer, z Van Rynem 
0:6, 2:6, 1:6, a Marsalek z Roger- 
sern 5:7, 6:1, 6:8. 6:1. 4:6.

Największą sensacja pierwszej run­
dy była niewątplitt ie miażdżąca klę­
sk i 6.1, 6:3, 6.2. 'zadana prze-z Angli­
ka Sha.Tpca mistrzowi 'świata ' CochC' 
towt. Wielki Francuz me przyszedł po 
przebytej chorobie jeszcze do siebie; 
większość piłek siedziała w siatce.

Pozatem ciekawsze wyniki pierw­
szej rundy brzmią: Shields — Sipence 
6:1, 6:1, 6:2; Boussus — Raymond 7:5, 
6:0, 8.6. MeAin — Landau 2 K  7:5, 6:3
6.2, Sato — Kirby 6.3, 6:2, 6:4 Rogers
— Mamgin 0:6, 8:6, 6:3. 6:3: M.ateyka
— WasWbiurn (łpairtiłer Tłoczyńskiego 
w erze pfdwójnej) 6.3. 6:2, 6:4; Craimm
— Kehrnn-g 6:8, 6:1, 6:2, 6:3.

Druga runda poza zwycięstwem Po­
laka nad kpt. lamesonem przyniosła 
c iekawe wyniki: Hughes — Gregory 
3:6, 1:6, 6:2, 6:3. 6:3: CastiMo -  Hecht 
1.5, 6:4, 5:7, 2:6, 6.2; vafl Rj n — Mer 
łrfr 6:2, f :4, 6:1; P e r r y  — Aok: p;5,
6.2, 6:3, Gentien — Avory 1:6, 6.3, 6:2

P o  turnieju  Queensr
Londyn, 22 czerwca  

Z wyników w Oueens Club możemy 
być zupełnie zadowoleni.
Jędrzejowska z Eddington doszły 
do półfinału. Amerykanki, które je 
wyeliminowały — wygrajty mistizo- 
stwo Londynu P a ra  Wheatley i misę 
J.yle, które.i ustąpiła nasza  mistrzow­
ska para  — wygrała również mistrzo­
stwo Londynu.

F an tas tyczny  Bovd doszedł do 
ćwierćfinału i przegra ł z Rogers'em, 
ir landzkim kolosem do strasznej walce 
10— 12, 3—6 Ten ze Boyd z drugim 
argentyńczykiem Zappą w finale do­
piero przegrał, z Niemcem Crammem 
i r rancuzem Brugnonem.

Z teg i wszystkiego można wniosko­
wać, że Jędrzejowska' i Tloczyński zro 
bili wszystko co mogli 4 ' ustępowali 
przed najlepszemu rakietami.

Należy nadmienić, że Jakimowicz

wziął mistrzostwo w doublu z wyrów­
naniem

Zawodnicy nasi cieszą się niebywa- 
łem powodzeniem w prasie. Pełno ich 
karykatur, wyśmiewają się z ich egzo­
tycznych nazwisk, których Anglicy 
nie mogą wymówić.

Szczególnie, faworyzowani są oni 
przez Daily Mail Korespondent tego 
pisma twierdzi, że Po lacy  mogą do­
s tarczyć  t wzruszających niespodzia­
nek i on by się nie zdziwił, gdyby oba 
single dostały się Polsce.

„Jego ustami mióa pić“ — nasze 
przewidywania tak daleko nie sięgają.

O biw iam y się trochę o nogę Jędrze­
jowskiej Jest spuchnięta i boli , po­
dobno jednak to samo byto w Berlinie 
i nie baTdzo naszej mistrzyni p r z e s z k a  
dzalo..

W . Hulanicki

S + p .

S ta n is ła w  N o w a k o w s k i
członek K. S. ,Po onia1', student W. S H., kapr. - podchorąż. 
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W Zmarłym tracimy przemiłego kolegę i wybitnego 
lekkoatletę. Strata ta dotyka bolęsnie nie tylko 
nasz Klub, którego barw Zmarły godnie bronił, a e 
również i cały sport polski, którego był wielokrot­

nie był reprezentantem i wybitną podporą

Z a rz ą d  K lubu  Sp o rto w eg o  
?  O Ł O F I A

Sekcję lekkoatletyczna Klubu Spor­
towego , Polonia" dotknęła bolesna 
s trata  przez niespodziewana, śmierć 
iednego z  najlepszych zawodników ś.p. 
Stani sława No wa ko w ski e go.

Ś.p. Stanisław Nowakowski odbywał 
powinność wojskową w  Szkole Podcho 
rążych Rezerwy Piechoty w Zambro­
wie, nabawił się złośliwej grypy, a  
komplikacje przcięty pasmo jegó  mło­
dzieńczego życia.

P ierwszy występ na bieżni ś.p. No­
wakowskiego przypada r.a rok 1924. W 
roku 1925 wstępuje on do Polonji i roz­
poczyna trenować dystanse średnie

(800 i 1500 mtr.). W krótce ma on re­
zultaty, które pozwalają zaliczyć go w 
poczet czołowych oiegaczy lekkiej a- 
tletyki polskiej.

Najlepszy swój wynik życiowy o- 
s.ąga w roku 1928 na zawodach przed­
olimpijskich: 800 mtr. — czas 1 m.59.4 
sek. W  roku 1929 uczestniczy w trójme 
czu bałtyckim w Rydze.

Zmarł w kwiecie wieku i w pełnym 
rozwoju swych zdolności sportowych.

Ruta doskonały lewoiskrzydfowy 
i -eiprezenitacyjny gracz Krakowa ugi­
nał tragiczną śmiercią w wypadku sa­
molotowym.

6:1, Lott — Landry ui4. 1:9. 6:2, I. 
Sat.o -  Rogers 4:6, 7:5, 6:3, 6:2. Mo- 
ha,n (Hindus) — Boyd 6:1, 6.2, 6:1, 
Austin H Sato 6:1, 6 ł. 6.0

Jędrzejowska nie miata w losowa­
niu ' ożczęścia Tloczyńrkiego: • już w 
pierwszej kolejce wipadla nasza mi­
strzyni n kilkakrotna mistrzynię An­
glii miss Godfree i po lieknej walce 
rozegranej przy niezwyide 'icznym u- 
dziaile -widzów, przegrała 6:2, 4:0, 3:6, 
pokonana świetną regularnością i tak- 
tyxą Angielki.

Inne ciek„we wyniki w  grach pań 
brzmią: Nuthall — Bertlet 6:0, 6:2, A- 
damoff — Price 6:1, 6:3, Peitz — Sat- 
terthwaiie 6:2, 6:4; Feldham — H'em- 
mant. 6:2, 6:4, Alyarez — Lycett 2:6, 
6:1. 6.2.

drużyny z białą gwiazda w yglą­
dał rok uoiegły. kiedy to ło­
dzianie pokonali W isłę dwukrot 
nie 2:0 i 1:0.

Czy histoija w  r. b. powtórzy 
sie — trudno przewidzieć. Jed­
no jest pewne — mecz niedziel­
ny nie będzie dla W isły łatwy, 
już choćby z tego względu, że 
ŁKS ostatnio pauzował i stanie 
do walki z jeszcze większą, niż 
zazwyczaj dozą animuszu.

W poniedziałek dn. 29 b. m. 
na terenie całej Rzplitej rozegra 
ny zostanie jedyny mecz Czar­
ni — Warszawianka we Lwo­
wie.

Forma, jaką wykazała druży 
na lwowska na meczu z Garoar- 
nią w Krakowie nie wróży go­
spodarzom sukcesu, zwłaszcza, 
że Warszawianka, mimo w szyst 
kich wad, jest sziyoka, bojowa i 
niebezpieczna, a lotne jej ataki 
mogą zaskoczyć najlepszego na 
wet przeciwnika.

Dla czytelników „Przeglądu 
Sportowego" mecze omawiane 
mają specjalne znaczenie, wcho­
dzą bowiem w skład Iii-go Kon 
kursu Olimpojskiego.

Po poniedz;ału dn. 29 b m. 
w szyscy, którzy w konkursie 
tym odgadli 9. względnie 8 w y ­
ników proszeni sa o zawiado­
mienie o tern redakcji „Przeglą­
du" ze szczegółowem podaniem 
swego nazwiska, imienia i adre­
su.

m e z t o w n a n y  
dla c e - y i r ^ k

Lustra
I M S )  • p o p u la rn y
| \ l f  k m n

U f T ł ł A S O L
Mecze ligową  w niedzielę nadchoazą  

cą prow adzą: Czarni — W arszaw ian ­
ka p. łulicz, Cracovia — Ruch p 
Oito,.'ł,-KJSf ?v -Wisła p Nawrocki, P o ­
goń — Lechja p. MarczewsKi.

Dr, Polakiewicz T zo iłaf  ‘ ponownie 
w y - ra n y  prezesem Polskiego Związ­
ku Hokeja na lodzie.

la a e u sz  Sachs, powołany został 
na stanowisko kapitana związkowego 
P. Z. H. L.

Osiem tysięc^ złotych czystego 
zyśki dat międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska -  Czechosłowacja w  
Warszawie.

Mecz lekKoatletyczny Lwów — K ra­
ków został odwołany na sbutetó odmo­
w y ze strony  Lwowa. Zawody maią 
się odbyć w jesieni b. r

Ołlmpjada motocyklowa w Polsce
ECita kierowców zagranicznych w Katowicach

Najbliższe dni w Katowicach przynio 
sa gigantyczna imiprezę motocyklową. 
Główmyun punktem organizowanych za 
wodów bedz.c naturalnie niedzielny 
wyścig o Wielka Nagrodę Polski, ofia­
rowaną przez p. P rezydenta  Rzeczy­
pospolito, Ig. Mościckiego.

Wysoki poziom zawodów gw aran­
tuje imponująca liczb? startujących — 
przeszło 60 — a tniedzy nimi szereg 
lekordzistów i mistrzów zagranicy. Na 
pierwszy plan wybija sie, i zaibiera 
dla siebie miano głównego faworyta, 
Herbert Adam, z Norymbergi,  s ta r tu ­
jący na specjalne maszynie marki „Vi- 
e toria-W erke". Jego groźnymi ry w a ­
lami Dedą tacy kierowcy, jak Rotuby 
Jecker, Ameryka, Gustaw Jordan, 
Austria, Józef Móritz. Monachium — 
Herbert Ernst, '  Roc|Catw — Jean Fran­
cis, Belgja — Paul Oiter, Szwajcaria 
— Bruno Rzehak, Czechosłowacja, 
Sohneeweiss. Austria — Czerny, Aust­
ria — oraz plejada znaych kierowców 
niemieckich: Ermet, Striem — najwięk 
sza nadzieja Niemców na przyszłość — 
Schindel, Guse. Koch i zwycięzca 
Grand P n x  Polski przed dwoma laty 
Brudes, Wrocław.

Z polskich zawodniPAw wymienimy 
tylko Alve,islebena. Bogusławskiego, 
Czerniaka. Doche, ":>Uvjawskiego. Karu- 
ye, Malickiego, Ziółkowskiego oraz 
Schweitzera z Drezna, k tóry  starto­
wać bedzie w barwach warszawskiej 
Legji.

Gfówny punkt imprezy, wyścig c 
Grand Prix, zostanie popr.zeazony w 
so b o tę ,  dnia 27-go b. m.. wielkim mię­
dzynarodow ym plakietowym z jazdem  
gwiaździstym ao Katowic- Zjazd ten 
będzie p raw dziw a rewie motocykli- 
zmu. gdyż oficjalnie zgłoszono całej 
Polski i z a g r a n ic y  • przeszło 600 m a­
s z y n ,  a PTzyiedzie  ich na punkt kon­
trolny niezawodnie zgóra lOOO.

Specjalną atrakcja 'miprezy będzie 
w trzecim dniu, a więc w poniedzia­
łek pierwszy raz w Polsce organizo­

w any wyścig z przyczeipkami. I do li­
go wyścigu nadeszły bardzo liczne 

głoszenia z kraju i zagranicy specja­
listów od tego rodzaju zaw odów  z 
braćmi Ryli, Berlin, ua czele. Udział 
w tym wyścigu weźmie również Adolf 
Brudas.

Zawodnicy zjechali do Katowic juiż 
w. bardzo ooważnei liczbie i rozpoczę 
li nieoficjalny trening. Ażeoy utrzym ać 
swoje incognito, jeżdżą oni bez nume­
rów re jestracyjnych i un.emożliwiają 
oijentację.

Niestety, zdaizyl sie we w torek tra ­
giczny wypadek: znany kierowca fa­
bryki Sarolca, Riegel, s tracił w tem- 
!pie ca 1.60 km na godzinę panowanie 
nad maszyną i wpadł na przydrożne 
drzewo — maszyna została doszczęt­
nie zniszczona, Riegla odstawiło pogo­
towie ratunkowe w beznadziejnym 
stanie do szpitala w .  Katowicach

Garbarnia w ykorzystuje  p rzerwę w 
-pzigrywkach ligowych i wyjeżdża do 
Morawskiej Ostrawy, gdzie będąc go­
ściem Slavii tamtejszej, grać  ona bę­
dzie w niedziele ze S!ova,nem. a w po 
niedziafek da rew anż gospodarzom z a .  ’°lski; 
ich pobyt w Krakowie na jubileuszu.

race la pertraktuje ze Sportclubem 
(Wiedeń) w  sprawie sprowadzenia te­
goż do Krakowa. O ile rokowania te 
zostaną pomyślnie załatwione, mecz 
obu drużyn odb.tlby się w poniedzia­
łek 29 czerw ca b. r.

N adchodzący tydzień  sportow y Ło­
dzi stoi pod znakiem dużych sensacji, 
do których w pierwszym rzędzie zali­
czyć n,.teży gościnę Wisły i pełnej 
bokserskiej d rużyny poznańskiej W a r ­
ty.

Mecz ligowy ŁKS — Wisła będzie 
nielada ewenemertem. zwłaszcza, że 
od siedmiu tygodni nie bvło w Łodzi 
poważniejszego spotkania. ŁKS wy­
stąpi w swym najsilniejszym składzie: 
Mila. Gałecki, Karasiak, Pegza, Trzmie 
la, Jasiński, S*olenwerk, Herbstreich 
Tadusiewicz Król i Durka 

Drugą poważniejszą impreza będzie 
występ pięściarzy W arty ,  którzy  spot­
kają  się z kombinov anym zespołem U- 
nionu i Sokoła. W alczą następując! 
p a ry :  waga musza- W yrzykiewicz II 
(W) — Pietrzyński -(S)„ w. Korucia: 
Wolniakowski (W) — Bicer (UL w. 
piótKOwa: Forlański (W) — Firpn (U) 
w. lekka: A n ir‘a (W), w średnia:
Majchrzycki (W) — Meyer (Geyer), 
w. półciężka; Wiśniewski (W) — H y- 
mer (Kruccneneder) w. ciężka: Tom a­
szewski (W) — Stibbe (U). Najwię­
ksze zainteresowanie tow arzyszyć o- 
czywiście będzie meczowi dwóch za­
wziętych rywali, finalistów mistrzostw 

Arskiego z Seweryniakiem- 
Mecz W arszawa — Poznań costai 

definitywnie w ” znaczonv na dzień 23 
sierpnia i odbedzie sie w ramach pubii- 
Ieuszu Poznańskiego OZRN-u.

Cracovia ma już zapewniony ty tu ‘ 
mistrza okręgu krakowskiego w koszy 
ków ce węskieJ. . -
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DOMAŃSKI PIASTKUJE.
Jeden  z  niomentów mocnego napomni W ar ty  ma bramkę Warszawianki. Do 

w yb ija  pitkę pięściami w  pole.

, » GŁÓWKA SZERFKEGO
Środkowy nyitfatftnik W arty chwyta centro sh.zydłow ego. Na pierwszym  

'V  * 'danie H aki (W.), Gazur (W.) i Banaszikiewicz.

Xl-te mistrzostwa kolarskie Polski
Szam ota  s ię g a  po trzeci z  k o le i tytat m istrza

W  niedzielę i poniedziałek roze­
grane zostaną poraź jedenasty ko­
larskie m istrzostw a torow e P ol­
ski. |

T egoroczne m istrzostw a p ierw ­
s z y  raz nie odbędą się na D yna- 
sach. Z aw od y przeniesione zosta­
ły  na n o w y  tor Legji. Nie m ożna  
puwieazi>eć, żeb y  posiadacze tego  
st a-d jon u zbytnio przejm ow ali się 
swą rolą- Do oliw ili obecnej tor 
nie jest jeszcze naprawiony, dô  
ostatniego momentu ceruje się jego 
Powierzchnię, w ob ec cz eg o  o prze 
Prowadzeniu racjonalnego treningu 
na terenie bojów  o m istrzostw o —  
m ow y niema.

Jest to ok oliczność barazo nie­
miła, która za w a ży ć  m oże na stro­
nie sportow ej zaw od ów . W łaśnie  
tor Legji w ym aga, dzięki sp ecy ­
ficznym  kształtom  krzyw izn  i pro­
stych, zżycia  się i przystosow ania  
ao specjalnych w arunków . N ow o- 
w prow adzony zaw odnik nie odra- 
zu aa ru sobie radę z jazdą po iajo- 
Wiatym jego obw odzie.

To jest jedyna ciem na strona zbli 
żalących  się m istrzostw . R eszta  
przedstaw ia się barda? sym p atycz­
nie i obiecująco. -  -

■ Jeśli p ozory  nię m ylą, zaw od y  te 
-troznoczną okres renesansow y w  
kolarstw ie torowem . P oraź pier_ 
w sz y  °d  wielu, w ielu lat, do walk' 
staje dwu zaw odników  równej i 
w ysokiej klasy. I jeden i dragi przy  
miotnik posiada dźwięk zachęcają­
cy, a duet ich zapow iada w  niedzie 
J? zapełnienie kas i trybun.

N aprzeciw ko dwukrotnego mi­
di za Polsk i H enryka Szam oty (W . 

T . C.) staje jako rów norzędny ry­
w a l Jerzy Koszutski (Kaliskie TC).

Szam ota jest na naszych torach 
£awodni'kiem, dla którego nierna 
m iejsca w  norm alnie stosow anych  
Podziałach.

P am iętam y w sz y s c y  olbrzym ią  
furorę, jaką zrobił przyjeżdżając 
na dwa dni przed zawodam i z  P a -  
■ryża f  w ygryw ając pew nie (cnociaż  
Po skandalu) m istrzostw o. To by- 
f'o dwa lata temu. W  następnym  
roku historia się p ow tórzy ła  z nie- 
w ielkiem i zmianami. T yle że S za ­

m ota przyjechał trochę w cześniej 
i w ygra ł jeszcze pewniej.

Sezon  b ieżący  ma przyn ieść ko­
larskie hat-triek m istrzow i i w y ­
równanie rekordu Łazarskiego.

ani Podgórski, ani Pusz, c z y  Szym  
czyk  nie byli rów n ow artościow y­
mi kolarzam i w  stosunku do niego. 
O sukcesy w ó w cza s nie b y ło  trud­
no. ’

Inaczej będzie na torze Legji. 
Tym  razem  po laut sięgnie stary  
ryw al S zam oty —  Koszutski, któ­
ry m,a jeszcze zadaw nione pora­
chunki z mistrzem.

Dziwi.j. to cz ło w iek  z K oszut­
skiego, a jeszcze dziw niejszy ko­
larz! W  1928 roku po z w 37cięstw ie  
nad Podgórskim  w chodzi do finału 

ji przegryw a w skutek nieuwagi do

Ciekowy moment z meczu W arta

Ukohczinosoi poprzedzające m istrzo  
stw a  są takie sam e: przyjazd na 10 
dni przed zawodam i, zw y c ięstw a  
w  turniejach m iędzynarodow ych, 
dobre cza sy  i paryska fama... " 

C zy jeonak i zakończenie będzie 
takie sam e, jak w  latach ubiegłych?  
C zy i tym  razem  Szam ota zostanie 
m istrzem  ?

Nie przesądzając wyniku zaw o­
dów, trzeba jednak nakreślić w y ­
raźniej znak zapytania nad zagad­
nieniem  m istrzostw . Jak bow iem  
zw y c ięża ł dotychczas Szam ota? — 
bez przeciwnika. Ani Turowski,

PRZEBÓJ BANASZKIEWICZA
Warsza-wiamta a:3 w \Varszawie nak tórym  łącznik drużyny poznańskiej BamaszKic wicz uzyskał dla  swej dru- 

żj ny wszystkie cz te ry  bramki.

Dotychczasowi mistrzowie Polski
l abeia dotychczasowych mistrzosi *' 

kolarskich wylkazuje w czołowej trój­
ce n-zwis-ka zawodników:

1031 rok. 1) Szymczyk, 2) Lange, 3) 
Jabrzemski. *■

1922 rok: 1) Szymczyk, 2) Miller O., 
3) Łazarski

1923 rok: 1) Stankiewicz, 2) jjko, 3) 
Lange

19124 ro k :  1) Ł a z a r s k i .  2) S z y m c z y k , 
3) Stankiewicz.

1905 rolk: 1) Łazarski. 2) Podgórski, 
3) Szymczyk

1926 rok: 1) Łazarski. 2) Szymczyk,

3) Garley. -
1927 rok; 1) Szmidt. 2) Łazarski, 3) 

Sieibert.
1928 rok: 1) Turowski. 2) Koszutski, 

3) Podgórski.
1929 rok. I) Szamota. 2) Turowski, 

3) Podgórski
1930 rok: 1) Szamota. 2) Podgórski,  

3) Pusz.
Mistrzostwo rozgrywane jest w sipoi 

kaniach dwójkowych. W finale mistrzo 
s tw a  jeden z zawodników musi dla 
zdobycia tytułu mistrza odnieść dwa 
zw ycięstwa nad przeciwnikiem.

m ało w artościow ego Turow skiego. 
i W  tym  sam ym  roku jedzie na Ohm 
pjadę do Amsterdamu i w raca z  naj 
lepszym  czasem  turnieju 12,2 sek. 
na 200 rntr.

W  raku następnym  jest najpo­
w ażniejszym  kontr - kandydatem  
nieznanego Szam oty, nie staje jed­
nak w szranki. N,a jesieni m ierzy  
się kilkakrotnie z  Szam otą i uzysku  
je w  Kaliszu jedyne zw y c ięs tw o  
zaw oanika krajow ego nad m is­
trzem.

W  zesz łym  roku nie startuje w ca  
le. W ycofuje się ze sportu. Zarzu-

Akademicy czescy zawodną
i* Z.S warszawa - Vysokoskolslty Bratysława 69:43

fILARY A. Z. S.; POZNAN
Lanżamku — Jasieńska — Stolarnów na 
Wygrały dziesięć kcńkurencyi (na 13) 

na mistrzostwach okręgowych.

Zaproszenie, skierowane nieopatrznie 
do akademików z B ratys ław y, Gzesi 
podchwycili skwapliwie, naw et ZDyt 
skwapliwie -  przyjechali mimo odwo­
łania zawodów. Jeżeli chcieli zawody 
.wortowe w ykorzystać  do zwiedzenia 
W arszaw y, mięli ze sw ego punktu wi­
dzenia rację. Na m^cz nikt ich już bo­
wiem nie zaprosi. Nie warto.

Z a r o d y  zorganizowane pod przymu 
sem wykorzystania niepożądanych go­
ści. d hoc w poniedziałek, przy nie- 
witikiem zainteresowaniu publiczności, 
w ykaza ły  miażdżąca przewagę A2&, 
występującego bez Kostrzewskieigo i 
Trojanowskiego II. Czesi o nieznanych 
zupełnie nawet w  Czechach nazwi­
skach, byli bardzo słabi. Pomad poziom 
zupełnej przeciętności wybijali się mio 
taoze i skoczek wdał — Siegel. Na in­
nych polach akademicy w arszaw scy  
bili Vysokostc">lsky z B ra tys ław y  na 
łeb na szyję.  Bieżnia, iaik zwykle, mar 
na, to też wyniki przeciętne':

100 rntr. - 1) Dzwonkowski 11.3. 2) 
Koźilicki 1’1,5, 3) Bi.iovs.ky (C), 4) To-

itih >C); sOO mitr. _  1) Lada 2-3,9, 2) 
Weiss 24. Czesi nie startowali: 400

rntr.  — ilolfeier 53,6. 2j Miller 54,4, 3) 
n a sk e  (C), 4) Stipola (C), 1590 rntr — 
Kuźmicki 4:11, 2) Pruszkowski 4:1-3, 
3) Bojna, 4) H-u-lan. 3000 mtr. (poza 
konkursem) — 1) Oc.ep-ko 9:41,6, 2) 
Jagodziński 9:51,6, sztafeta 4x100 ntr. 
— AZS 45 sek.. 2) Vysokoskol«kj o 
metr. Skok vaal — Siegel (C) 662, 2) 
Bino-wsky (C) 636. 3) Sobieraj 635, 4) 
Twardowski 699. W w y ż  — Pław czyk 
135, 2) Twardowski, Sieigel (C) i R02 
kośny (C) po 1-68: kula — Y’ktory  (C) 
13.13, 2) 1 ła-raes (C) 12.59. K a k b a  
11.35, 4) Dzwo-nkowjki 11 62: dysk 
Szydłuwski 37.68, 2) Viktory (C) 37/3 ,
3) Baracs (C) 3617. \) Stępniewski 
35.94; oszczep — Szydłowski 54.45, 2) 
r ła w c z y k  512.48, 3 Raracs (C) 50.50,
4) Iska (C) 50 24. W  pu. ktac-.u ogó-lnej 
w yg ra ł  AZS w stosunku 69:43

Mizerny pokaz zawodowców tenikisowych
Stuobe bile JasińsKiego 6:0, 3:6 6:4 i 6:2

PieiWazy w Polsce mecz zawodow- 
( ów tennisowych, między- znanym w 
W arszawie wychowawcą wielu talen­
tów, trenerem W ładysław em Jasińskim 

instruktorem obozu przed puma- 
rem D.ayisa, a obecnie trenerem Lęgu 
Stabbem, zawiódł oczekiwama wi­
dzów. Nie zobaczyliśmy ani u stubbe- 
go an-i u Jasińskiego nic nadzwyczajne 
go i wielu naszych amatorów przewyż 
śza takich zawodowców. Niemiec był 
przynajmniej o klasę lepszy od Pola­
ka ;  lozporządzał on przedewszystkiem 
rozmaitą techniką, dobrą siatką, sme­
czem i przedewszystkie-m rutyną.

Jas-iński grał słabo. Double - k u l ty  
były na porządku dziennym piłce bra 
kował-o długości i twardości, płasing 
był rozpaczliwy. Piłka padała niemai 
zawsze na środek kortu pod nogi Stub

lO  p rzy k a /a ń  Tildeiia
Dziesięć przyKazań tennisowych kró­

la „Piątego sportu'* Tildena powinien 
przeczytać  każdy  gracz:

1. Niespuszczaj -nigdy oka z piłki.
2. Uderzaj zawsze ustawiany bokiem 

do si-atki.
3. Kładź zaw sze ca ły  ciężar ciała w 

uderzenie.
4. Używaj rak ie ty  dobrze napiętej, 

ale nit z,a ciężkiej.
5. Ubieraj się zaw sze w  kostjum te-n- 

nisowy i -nie zapominaj -po grze wziąć 
prysznic i zmienić ubranie.

6. Nie za-pominaj, że mecz n ie \ je s t  
przegrany dopóki nie została  uderzo­
na  ostatnia piłka i walcz zawsze -d- 
w-ainie bez względu na to. w jakiej 
jesteś sytuacji.

7. Nie zmieniaj nigdy taktyki jeżeli 
prowadzisz gre.

8. Ryzykui icżpli przegrywasz bo

nie masiz nic do stracenia.
9. Niie przejmuj się .a-ni ipora-żką ani 

wygraną, w każdym  razie  nie okazuj 
tego.

10. Graj w tennisa jaknajcześciej, ale 
gr;aj z ochoty do gry. W ygrana  albo 
przegrana iest rzeczą uboczną.

Tiiaen założył tow arzys tw o akcyj­
ne dla eksploatacji s-wego talentu tem- 
niso-wego. Naturalnie większość akcji 
jest w  jego rękach, a pozostałe ma 
on też zamiar wykupić, laoitał towa- 
rzy s lw a  wynosi 3d00) dolarów. Do­
chody m-u-sza -być też niezłe, gdyż sam 
mecz z Richards-em przyniósł około 
40.000 dolarów.

Finał strefy europejskiej Puharu  Da- 
visa A-r.glia — Czechosłowacja, roze­
grany będzie w P radze  -w dniach 11-— 
13 Upca. Faw ory tem  jest Anglia, mimo 
r w / t n e i  fnrmv

begr> Najwięcej do życzenia pozosta-
ia-ła taktyka  g ry :  Poiag cnodził do 

siatki w lajmeodpowiednlejszych mo­
mentach i bjT z łatwością ogrywany 
przez przeciwn.ka.

Poza  drugim setem, k tó ry  Stubbe 
jafcbj ,,puśc:ł“, Niemiec panował zu­
pełnie na placu. W ynik  ostateczny 6:0, 
3:6, 6:4, 6:2.

W  meczu pokazowym gry  .pod-wójnej 
bracia Stolarow — Stubbe, Jasiński Po­
lacy wygrali bez trudu 6-2.6:3. Najlep­
szym ten-nisistą na placu był Stubbe. 
k tó ry  pokazał parę  kapitalnych za­
grań, najgorszym Jasiński; bracia Sto 
.arow grali dobrze i górowa-li w k aż ­
dym momencie nad przeciwnikami.

Mecz pokazowy M. Stolarow — Po 
pławskii 7.5, 6:2 pozwolił’ Stołarowowi 
dowieść, że wraca szybko do formy. 
Mimo bowiem, że Popławskiemu w I 
secie wszystko niemal wychodziło - i 
wspaniałe crossy  i  prarwej w y w o ly w a  
ły entuzjazm, Sto-Iarow zażegnał gro­
żące mu niebezpieczeństwo. W  drugim 
secie Popławski zacząi popełniać swe 
chroniczne błędy i StoL row  miai mało 
d o  roboty.

ca  rower, b y  na początku b ieżące­
go  sezonu z-nowu b łysnąć znako­
mitą formą.

Spotkanie Szam ota —  Koszutski, 
które przewidujem y w  finale m is­
trzostw , in teresow ać musi nie tylko  
ze  w zględu  na dobrą fo ’ mę óbu za­
w odników. Na torze Legji nastą­
pi starcie dwu indyw idualności 
skrajnie. odm ienn37ch.

Szam ota —  to trening, wiar nki 
fizyczn e i olbrzym ia rutyna. S za­
mota —  to przedew szystk iem  P a ­
ryż. Zaprawa z :m-owa jest najpo­
w ażniejszym  atutem tego zaw od ­
nika.

K oszutski nie m;a i nie m oże mieć 
takiego treningu. Ka-liszanin —  to  
nerw , to taient, to im prowizacja  
kolarstw a. Długiem u w yp racow a­
nemu finiszow i Szamoty- p rzec iw ­
sta w i Koszutski prostolinijność _w. 
przygotow aniu w yścigu  i zapam ię­
tały, sza leń czy  spurt na końców ce.

Kto w ygra?  C zasy przem awiają  
raczej za Szam otą. lecz n e zapo­
minajmy. że kompleks duchów '7 
K oszutskiego należy do najbardziej 
„niespodziankow yoh“.

T rzecie m iejsce powm ien zdob37ć 
Artur P usz (Legja). Na drodze eta­
nie mu przypuszczalnie iylko S ta­
n isław  Podgórski (W TC), Który c-o 
rocznie j-ak deus ex machina w y ­
skakuje bez treningu na tor i —  c o  
dziw niejsze — corocznie lokuje s ę 
w  pierw szej trójce zw y c ięscó w . 
P ozosta li kolarze me powinni za­
k łócić poiządku tej św ietnej trójki.

M istrzostw a w  sprincie p ołączc  
ne są w  tym  roku z m istrzostw am i 
tandem ów . Tutaj w alka n ie-zapo- 
w iada się zoy t emocjonująco, ponie 
w a ż na dobrą spraw ę nie posiada­
m y ani jednego tandemu klubow e­
go przyzw oitej klasy

Ale początek  trzeba przecież kie­
d yś zrobić! Niech w ięc ten po­
czątek nastąpi w niedzielę.

J a n  E r d m a n

KRM i WINKe L I JĘDRZEJOWSKA
po meczu w Queens Ciebie, zakończo­
nym. zwycięstwem Niemki. Polka p ro ­
wadziła 3:0 i zaskoczyła Kranwinkel 
świeitną grą, potem 'ednak zmieniła 
taktykę i padła ofiarą nieznajomości 
jednego z dziesięcin przykazań Tilde­
na- „nie zmieniaj swego sposobu gry, 

gdy prowadzisz .

REKORDOWY START SZAMOTY 
Mistrz Polski (w hełmie na  głowie) rusza do walki z  Włu-cheia Mozzo. by 

zw yciężyć w  czasie 12.2 sek.



PRZEGLĄD SPORTOW Y Sobota 27 czerwca 1931 roku Nr. 57

Zasila] my polski Fundusz Olimptfsk

Wszijscu glosują w l¥-funs konkursie piłkarskim
na odgadnięcie 7-miu meczy Eigowych

W pnrriedziatek d. 29 czerwca 
r.b wraz z gwizdkiem końco- 
wym meczu Czarni — Warsza­
wianka we Lwowie 

nadnie rozstrzygnięcie III-go 
Konkursu Olimpijskiego 

r.a odgadnięcie 9-ciu meczy z d. 
? 1 38 i 39-igo czenwca.

Dla naszych Czytelników, któ­
rzy z takim entuzjazmem przy­
jęli pomysł zasilenia za pomocą 
konkursów polsKlego funduszu 
olimpijskiego, redakcja „Przeglą­
du Sportowego14 przygotowała 
nowy
IV -ty zkolei Konkurs Olimpijski 
na odgadnięcie 7-miu meczy, któ­
re odbędą się w d. 12 i 19 lipca 
r. b.

Konkurs otwiera mecz War­
szawianka — Lechja w du. 12 
lipca w Warszawie, przyczem 
dziwnym zbiegiem' okoliczności 
drużyny te spotkają się po tygo­
dniu juz w drugiej kolejce roz­
grywek we Lwowie.

Poza tern w skład konkursu 
wchodzą zawody: Garbarnia —

Do wystania

Ł K.S. w KraKowie, Pogoń — Le­
gia we Lwowie, Warta — Ruch 
w Poznaniu, Legja — Czarni w 
Warszawie i Pogoń — Garbar­
nia we Lwowie.

Mimo, że oboK zamieszczamy 
regulamin konkursu, przy okazji 
przypominamy, że na kuponie 
w  każdej z rubryk pionowych 
a, b i “c należy wpisać cyfry 

7, 2 łub 0, 
przyczem cyfrze 1 odpowiada 
zwycięstwo drużyny gospoda­
rzy, cyfrze 2 — zwycięstwo aru 
żyny przyjezdnej, a cyfrze 0 — 
wynik nierozstrzygnięty.

Jeśli w jednej z trzech rubrvk|cy kupon odgadnie wszystkie 7 
pionowych a. b lub c nadsyłaia-1 wyników, tern samem stand się

ZWYCIĘZCY 1-go KONKOdSU OLIMPIJSKIEGO
Od le w e j . Roman Załączę!'  (Poanań), Zbigniew Gosławski (W arszawa;,  

rzy  Staroń - (Ostrołęka), Feliks Gorczyński (Lwów).
Je-

zdobywcą
premji 500 zł., 

która w razię nadesłania kilku 
odpowiedzi bezbłędnych zosta­
nie równomiernie D odzielona  po 
między wszystkich wygrywają­
cych.

Jeśli żaden z głosujących nie 
uadeśle 7-miu odpowiedzi trai- 
nych, wówczas nagroda zostanie 
przyznana temu, kto przyśle 6 
bezbłędnych wyników.

Jak widzimy zatem konkurs 
omawiany jest

o wiele łatw iejszy  
-od ostatniego Iii-go konkursu, w

16 cle punktów regulaminu tiaszpn konkursów

Mecze ligowe
rozgrywane 
dn. 12 i 

lipca

1 Warszr'7. —
2 Lechia

1. Garbarnia —
2. I . K. S.

1. Pogoń
2. Legja

1, Warta —
2. Ruch

1. Legia —
2. Czarni

1. Lechja —
2 Warszaw

1. Pogoń —
l  Garbarnia

Kto wygra T
Trzy listy typowa* 
nych zwycięzców

Na propozycję Polskiego Korni-) na w równych częściach, między w y ­
grywających.

9. W  wypadku, gdyby nie było 
trafnych odDowiedzi. co do w szyst­
kich wyników nagroda zostanie roz­
dzielona między uczestników, którzy 
omylili się w odgadnięciu tylko jedne­
go wyniku

10. Jeżeli zajdzie wypadek że nie 
będzie żadnej takiej odpowiedzi, gdzie- 
by tylko jeden wynik nic bvł trafny— 
nagroda zostanie podzielona na poto­
wy, z których ied.ia dądana zostanie

Imi‘ i nazwisko

Adres.

1.
tetu Olimpijskiego „Przeglaa Sporto 
w y" ogłasza ćyJcl konkursów sporto­
wych z nagrodami pieniężnemi

2. Czysty  dochód z konkursów 
ti.'.zeznaczony jest ‘na fundusz oli.mpij- 
stki Polskiego Komitetu Ormpijskiego.

3. W  konkursie może brać udział 
każdy czytelnik ..Przeglądu Sportowe- 
,"0 “. Warunkiem uczestniczenia w kon­
kursie jest: a) wypełnienie kuponu, wy 
ję t e g o  z „Przeglądu Sportowego": 
b) nadesłanie wypełnionego kuponu 
w raz  ze znaczkami oocztowemi v,ar- 
tości 1 zt. w  kopercie zaadresowanej: 
„Przegląd Sportowy", W arszaw a, Mar 
szaikowska 3/5/7 i opatrzone* u gó­
ry  napisem: Konkurs Ohmpijski.

4. Dokładną kopję wypełnionego i 
wysianego kuponu, zaw arta  w  „P rze­
glądzie Sportow ym " pozostawia czy­
telnik sobie, celem skontrolowania po 
ogłoszeniu wyników, czy nie zdobv{ 
nagrody.

5. Każdy czytelimK ma prawo prze­
stać dowolna ilość kuponów, z ty m 
warunkiem jednak, że wszysńrie będą 
opłacane ... - 1 ■

ó. Kupony i opłaty muszą wpłynąć 
do administracji przed terminem z gó­
ry  określonym. Wszelkie kupony na­
d e s ła n e  po terminie beda unieważnio­
ne, przyczem miarodajna bedzie data 
stempla pocztowego.

7. Kupony muszą być wypełniane 
czytelnie, gdyż jakiekolwiek przerób­
ki, wycierania i przekreślania c y p  po­
wodują unieważnienie całego kupur.u.

8. Nagrodę 500 złotych zdobywa u- 
czeshTk, k tóry  przepowie trafnie 
w szystk ie  wyniki. W  wypadku gdy­
by odpowiedzi trafnycn było więcej, 
niż jedna — nagroda zostaje podzielo­

no nagrody następnego konkursu, a 
druga — przekazana bedzie na fundusz 
Olimp1' .,sk1.

11. Nieodbycie jednego meczu, zali­
czonego do konkursu, me wplyw^ na 
przyznaw anie nagród, natomiast dw a 
mecze nierozegiane (np. skutkiem złe­
go stanu pogody i t. p.) powodują u- 
nieważnienie konkursu, przyczem staw  
ki są ważne na następny konkurs,

12. Miarodsjnerrii beda wyniki uzy­
skane na boisku, bez wzgiędi na to, 
jak następnie zo-stana zweiyfikowane

Jubileusz Jar Kocbby w Warszawie
W maju 1916 toku powstaje Żydow ­

ski Klub Sportowy „Amoso" przy s„ ko 
le nauczanii-a języka hebrajskiego. Pier 
y« zy m  prezesem klubu byt p. R. Md­
ii er. Klub posiadał w ówczas jedynie 
set cję gimnastyczną.

Zmiana nazwy na 2. L  S. Barkochba 
■ ustępuje w początkach 1918 r. Zarząd 
Tow arzy s tw a  nabywa lokąl przy ul. 
Pizejazd, który przebudowuje się na 
halę gimnastyczną, szermierczą i lokal 
klubuwy.

Najchlubniejsza karta  działalności 
gimnastycznej ,Bar-kochby“ na ten wła 
śnie okres czasu przypada. T o w arzy­
stwu udaje się pozyskać wybitna siłę 
organizacyjną i fachową w  osobie zna­
nego działacza ^portu żydowskiego w 
W arszawie, p. Marka Garfinkla. Owo­
cem jego pracy są liczne popisy gim­
nastyczne, urządzone w cyrku w a r ­
szawskim.

W roku 1921 nałożona zostaje sekcja 
piłki nożnej, rekrutująca się pizew aż- 
ni z mlodziezy szkolnej.

Przen-iiesenie siedziby klubu na P ra ­
gę daje klubowi w krótkim okresie cza 
su sekcje: lekko-atletyczną, gier spor­
towych, kolarską i turystyczną, które 
rozwijają szerszą działalność W obec 
rozrostu organizacyjnego Bar-kochby 
i zaangażowania trenerów tw orzą się 
też sekcje: bokserska i pływacka, tak, 
że w chwili obecnei liczy klub 7 czyn­
nych sekcji.

Więcej, niż pięcioletnia zasłużoną 
pracą dla T ow arzystw a  wykazaln się: 
Dr. G. Lewin — obecny prezes Toizu 
’v Polsce, Józef Briin, Aleksander Ale­
ksandrowicz — obecny sekretarz  Ra­
ny Naczelnej W szechświatowego Zwią 
tku Makkubi w  Polsce, L. Kejlson, Sz, 
M ardyks i L. Biderman.

r m

Z w y cięsk i b ieg  „ T O R P E D O ” p ia sty  z w o ln y m  
b ieg iem , postęp uje n ieprzerw an ie.

W szv stłr ie  w a ż n e  w y  śc ig i ro w ero w e tak  w  kraiu  
jak  i zagran icą , zo sta ły  w y g r a n e  n a  p iastach  

„ T O R P E D O ”.

W s z y s c y  zn an i row erzyśc i u ż y w a j ą  p ia sty  
z  w c ln y m  b ieg iem  . T O R P E D O ”

P o n a d  30000.000 sztuk, n a  c a ł y m  ś w i ę c i e  
w  użyciu -

Fichtel & Sachs
Schweinfurf a. M.

I lonny W eissm ililer  
Lucie n Mictiard 

Paoltno Uzcuden 
M A Charles Rlgouiof

V  s t w ie r a z a j ą  z g o d n ie ,  że:

beztłuszczowa pomada d o  w ł o s ó w

cjortiina argenline
utrwala znakomicie ryzurę !

n a d a je  twarzy m ęski w ygląd  sportow y

S K R Z Y Ń  KA  P O C Z T O W A
P Wład. Wall. — Lwów. Siedem 

cali. Spis monografii i podręczników 
cudzoziemsk.ch z tej dziedziny dosta r­
czy panu każda większa księgarnia.

S. B. Grudziądz. Obszerne .nterma- 
cje o trzyma p in  od p. M Orłowicz i, 
Min. Robót Publicznych. Refera-t Tu­
rystyki. W arszaw a.
P, K Zuchów. Bełchatów. 16.97x23.77 
mfr„ szerokość k o ry ta rzy  1.27 mtr„ Ii 
nja podania oddalona od siatki o 6.40 
mtr., wysokość siatki w środku 90 
ctm, przy  słupkach 1.065.

P. Kom. G. Kraków. Spraw ą mi­
strzostw KOŹLA nie będziemy się wie

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek p izy  

przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K O . unraszamy o łas­
kawe wyszczególnienie, na j'aki 
cel wskazana gotówka fest prze 
znaczona (ogłoszenia, prenume­
rata. iakieen pisma \ t. p.L

' a g I o w e
pi zybory oraz ołótna i linki poleca  
firma „LINKA” Marszałkowska 135

A  N I E  W I Ł  Ą  W O N

IpGRĄK.NÓGiPACH
y \  u s u w a

U  ZNANY i NIEZASTĄPIONY

0 0  V l W IEKU

SUDORYN
pABRYKAChem.-Fabmaceut̂ ARKOWALSKI Wam u .}

WYSTRZEGAĆ SIC MASLAflOWHlCTW 
l 0 PODOBHEM BRZNIEMUiOPAKOWi N

Motocyklowe
łańcucny

do wszystkich marek motocykli. 
Skłaa specjalny: Rotax, Niecała 1.

cej zajmować.
Radi. Poznań. Rakieta nie może 

przejść na połowę pizeciwnika i dotknąć 
siatki.

P. inż. P. Man.. Żabienlec. Dzięku­
jemy za szczere uwagi. W  wielu wy­
padkach cytow anych wine ponoszą na­
si korespondenci. W arszaw a, gdzie 
pismo je'sl na mieście w parę minut po 
opuszczeniu prasy, musi być obszer­
niej traktowana. Brak fotografii z Ło­
dzi powoli usuwamy. Zegar powinna 
dostarczyć firma „Omega", my tvlko 
przeprowadzaliśmy plebiscyt. Będzie­
my zaraz interweniować.

przez P Z P N .  Mecze przerwane 
lufo niedokończone beda traktowane 
jako nieodoyte (patrz "ur,kt 11).

13. W  razie stwierdzenia wygranej 
(do czego służy Konia kuponu) uczest­
nik. zawiadamia o tem administrację 
konkursu karta pocztowa, nie później 
jednak, niż w tydzień po ogłoszeniu 
wyników przez „Przegląd Spurtowy . 
Niezaiwiadumienie administracji o w y ­
grane! — powoduje utratę praw  do 
nagrouy.

14. Wszelkie zapytania i reklama­
cje, dotyczące konkursu należy skie­
row yw ać  do administracji M n  Wars u, 
nie później jednak tak w  dziesięć dni 
Ko ogłoszeniu wirników danego kon- 
kurju. ■ ■■ i

15. Administracja konkursu me bie­
rze na siebie oopowiedzia-hiości za nie­
dopatrzenia i błędy urzędów poczto­
wych — tak w wypadkach spóźnione­
go doręczania odpowiedzi, iaik i ewen­
tualnego ich zaginięcia,

16 Nad całością prac administracji 
czuwa kamiiuła konkursów w osobach 
pfk Kazimierza Glabisza, prezesa Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego, radcy 
Walentego F o r y s h . honorowego sekre­
tarza Pol ik.ego Komitetu Olimpijskie­
go i red. Wacława Sikorskiego.

17. Zamknięcie każdego konkursu 
dokeane będzie w obecności przedsta 
w c ie la  Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego

18. Administracja kon-Kursu zastrze­
ga :.obie praw o zmiany poszczegól­
nych punktów regulaminu, o czem jed­
nak każdorazowo uczestnicy zostan-ą 
powiadomieni.

którym należało odgadnąć aż 9 
m eczy.

T o zresztą są dla naszych C zy­
telników szczegóły podrzędne 
Rzeczą najważniejsza jest iakt, 
że czysty zysk z konkursu idzie 
na pokrycie
kosztów ekspedycji zawodników  
polskich na Olimpiadę w Los 

Angeles.
A cel ten nie jest i nie może 

być obcy żaanemu sportowco­
wi polskiemu.

Zadem wszyscy do urn!
Jeden z załączonych kuponów 

z napisem „do wysłania” należy 
wypełnić, wyciąć, w łożyć wrai. 
ze znaczkami pocztowemi za 

7 zloty
do koperty , wysłać pod adre­
sem:
„Przegląd Sportowy". W arsza­
wa, M arszałkowska 3, IV-ty  

Konkurs Olimpijski
drugi identycznie wypełniony —  
zostawić dla siebie, aby po roze­
graniu wszystkich 7-miu wymie­
nionych meczy zawiadomić re­
dakcję o swem zwycięstwie 

Inne szczegóły znajdą Czytel­
nicy w załączonym regulaminie.

Do zachowania.
Mecze ligowe

luŁ^rywane
dn. 12 i 19 

lipca

1. Warsztw. —
2. L echja

1. Garbarnia —
2 ł  K. S.

1. Pogoń —
z. Legi?.

1. Warta —
2. Ruch

1. Legja —
2 Czarni

1. Lechja —
2. Warszaw.

1. Pogoń —
2 Garbarnia

f t ł .  w y g r a  1

T rzy  l is ty  ty p o w a ­
n y c h  z w y c ię z c ó w

f do odkażania jn  my 
ustnej i  gardła.

ZAKOPANE
BRISTOL

Perła uzdrowisk polskich — daje emoc onujące 
widoki Tatr, tężyznę ducha i ciała oraz spokój, 
wypoczynek i zdrowie — a więc jedźmy wszyscy  
do Zakupanego

Najtańszy reprezentacyjny Hotel-Pensjonat w Za­
kopanem daje pierwszorzędny konńort i wygody, 
a w sezonach głównych — codzienne rozrywki 
tc ivarzyskie i zaDawę.

W okresach wiosennym i jesiennym ceny zniżone od 30 do 50°/0 — Telefon 315

160 ASÓW SPORTU 
0 SWYCH PRZYGODACH

K siążka  p. t. „D jetetyk a  w  sp o rc ie”, z a w ie ­
rająca rezu ltat a n k ie ty  Z w iązk u  P o lsk ic h  Z w ią z ­
k ó w  S p o rto w y ch

P op rzed zon a  w stęp em  płk doc. dr. Szulca, 
dyrektora P a ń stw . In sty tu tu  H ig jen y .

U z u p e łn io n a  sześciotygodn iovv em i b ad an iam i 
dr. S z e w c z y k o w sk ie g o  n ad  44 zaw odn ikam i, 
ć w ic z ą c y m  do biegu N a ro d o w eg o . 7 w y k resó w .
T ab lice .

I Ł U Ż  T O  N A S Z Y C H  Z N A J O M Y C H
Z N A J D Z I E M Y  Z W I E R Z E N I A !
T R Y S K A  Z N I C H  H U M O R
Cena 9 5  ęrr Żądać w  każdej księgarni
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B ocheński
rtartuju 

na mistrzostwach itollcy
M istrzostw a p ływ ackie W arszaw y  

(2?, 28 l 29 b. m.) zapowiadają się cie 
kawie choćbj ze względu na s tart Bo­
cheńskiego, k tóry  przyjechał do Pol­
ski we w torek i na pierwszym trenin­
gu przepłynął luO mtr. w 1:04. Z na j­
lepszy,;’ pływakiem polskim zmierzą 
swe siły czołowi zawodnicy stolicy z 
K.atoehwilą, Matysiakiem, Makow- 
stiim i t. d. na czele.

P n zatem odjęcią się mecze water- 
polo: dn. 27: AZS — Polonja i Makabi 
-  ZASS; dn. 28. Makab -  AZS i 
Pnlonja — ZASS; dn. 29: Polonja — 
MakaDi i AZS — ZA3C,

M ecz p ływ acki W arszaw a G. Śląsk  
odbędzie się w W arszawie dn. 11 i 12 
lipca. Na starcie  u jrzym y najlepszych 
pływaków nolskich z Bocheńskim, Kar 
Oczkiem, Kaputkiem, Jarkuliszówna, 
Maerzem, Sznatzkówną na czele.

Łotysze I Estończycy w Wilnie
Lekkoatleci Północy na irófmeczu bałtyckim

Składy drużyn Es,onskie.i i Ło*ew- 
sikiej na trójmecz Bałtycki przedsta­
wiają się następująco:

100 ntr. — L Jbent i Szutz (E); Ki1- 
vits i Rudzits {Ł.); 200 mir. — Kes- 
knl i Sziitz (E) Kivits i Ruaits (Ł); 
400 mtr — Keskiil i Herm (F), Muris 
i Freliche (L); 800 mtr. — Tiisłeld i 
Jiirlau (E), Martinfelds i Migla (Ł); 
1500 mtr. — P ros t  i Jiirlau (E), Ber- 
tmilis i Riekstins (Ł); 5000 mtr. — Prost 
i Bedidsinski (E), Puke i Bucenicks (Ł), 
140 mtr. przez plotki — Piiluvere i 
Rahn (E), Dimza i i ribugs (Ł); szta­
feta 4x100 mir. — Kęsku, Sziitz, La- 
bent i Rahn (Estonia), Kivitz, Rudzits, 
Dimiza i Nusbcrgs (Łotwa): -,x400 mitr. 
— Keskiil, Rahn. Tiisfeld i Hern (E), 
Kivits, Frelichs, Rudzits : Muris (Ł).

Rzuty: kula — Yiidrnd i Feildrnan (E)

P iłk a rstw o  zagran icą
Sparta praska pokonała w Berlinie 

Mimcrwę w  stosunki 3:2. grając jak 
Anglicy na urlopie. Gorzej powiodło 
się Czechom w Kopenhadze, gdzie 
przegrali z t e r n e m  stolicy Danji w 
stosunku 1:2. .

Drużyna austriacka świeciła liczne 
tr iumfy .zaig-anicą. Sportkluib pokonał 
v  Hulandj, Hflversum 6:4 i Brndihoyen 
9 :2, W.A C, w yg ra ł  w Kownie z re­
prezentacja Litwy 2:1, a z I F.F.S. 
10:1. Austria ze Sleepner (Korknpink) 
2:0, a z teamem południowo-szwedz- 
ki.n '5:2. W acker  z Rdergoibild (Gfj- 
tebong) 8:4, a z Linlkopi.tg) 7:1. W resz 
cie Admira walczyła z moralnym mi­
strzem Rzeszy Miinchen #860 z wyni­
kiem 3:3.

Mistrzostwo piłkarskie Hoiandii zdo­
był Ajax przed Fc.iennoord.

Hauuah IWiedeń) został p rzyję ty  do 
I Ligi austrjackiei w raz z mistrzem 
Ligi drugiej — Brigittenauer A. C. Na-

W arszaw ianka  wniosła protest p rze­
ciwko zawodom z W artą  3:4, motywu­
jąc go tern że rzut karny był nieodpo- 
w ieJmo wykonany. Przepisy  mówią 
bowiem wyraźnie, że wszyscy gracze 
w chwili wykonywania iedenastki po ­
winni znajdować się na  boisku poza 
polem karnem, gdy tymczasem obroń­
ca W a r ty  stał za boiskiem i po odbiciu 
piłki przez  Fontowicza wrócił na bo­
isko i przeszkodził egzekwującemu 

'rzut Ko kow skiemu p rzy  dojściu do 
piłki. Podobno sędzia p. F rani p rzy ­
znał słuszność teg ;  protesiu. k tórym  
zajmie się W. G. i D. w końcu tego ty ­
godnia.

tcmiiasł pierwszoligowy dotąd Slovau 
spada do klasy niższej. Zmiany te zo­
stały przeprowadzone nie na zasadzie 
regulaminu rozgrywek, a uchwały wal 
nego Zgromadzenia Związku Austriac­
kiego.

M iędzypaństwowy maca i eprezenta- 
cyj robotniczych Austrji i Węgier w y ­
grali Austriacy w stosunku 3:1.

Mistrz Niemiec Hertha zdobył mi- 
strzosrwo Berlina, bijąc w decydują- 
cem spotkaniu Policje ze  Szczecina w 
stosunku 4:1. Mistrzostwo Niemiec Po­
łudniowych zdobył S. V. Furth.

Ujpesti dozna! nowei oorażki w J -  
ruigwaju w  walce z reprezentacją pań­
stwowa. Wynik 2:0 został ustalony w  
ciągu trzech minut przez Borjasa i 
Scaronego. P rzew aga W ęgrów  nie wy­
s tarczy ła  do w yrównania

S ła iia  przegrała z amatorską druży 
na czeska D.F.C. prowadzona przez 
słynnego Kannnausera w  stosunku 1:4.

Bocskay. reprezentant Wegier w pu- 
harze środkowoeuropejskim, rozipuczy 
nającym sie w niedziele w  Wiedniu 
meczem Vienna — Bocskay,’- pokonał 
w  Sztokholmie reprezentacje tego mia 
sta w stosunku 3:2.

Królem strzelców austriackich zo­
stał Schall (Adniira), rekordzista z ro­
ku 1(928 — (36 b iam ek strzelonych). 
W roku bieżącym strzeli! Scha'l w  cza 
sie mistrzostw 25 bramek. Dalsze miej 
sca zajęli: riiltl (W.A.C.) 19 bramek, 
Simielar i W essełik oo 17 bramek.

Hakoah nowojorski grał na remis 
1:1 ze słynnym zawodowymi klubem 
szkockim Celtic Lepiej spisuje się re ­
prezentacja Anglji na tournee po Ka­
nadzie- Odniosła ona dotąd osiem i w y  
ciestw.

Dimza ; Rdzenbea ;s (L): dysk -  Feld 
man Yiiding (E), Jordarts i Rozen- 
bnrgs (L); oszczep — Sule i Meimer 
(E), Jur gis i Dimza (Ł).

Skoki: w  wyż — Sule i Schmidt (E), 
Dimza i Slaya (Ł). wdał -  Pahn i La- 
bent (E), Ruozits i Dimza (ł ); o tycz­
ce — Sule i Niggol (E), Dimza i Kal- 
nins (Ł).

W śród nazwisk zgłoszonych zawod­
ników widzimy cały szereg ..aszych 
starych znajomych. Z pośród nich 
pierwszą klasę europejska -eprezentu- 
ią: szprinter łotewski Kivus (100 m., 
10,7, 200 — 21,9, 100 — 50.8). skoczek 
Rudzits (wdał 7.36 mir.), świetny wie- 
lobojowiec Dimza (wda! 7,12 mtr., tycz 
ka 3,80 mtr, w w yż 181 om.). dfUKody 
stansowiec Beldsinski (5 kim. — 1’5,20) 
oraz prawie w szyscy  mio-acze, a zwij 
s.zcza- osrczepnicy — Sule, Meimer i 
Jurgis, k tórzy  maja już za sobą rzuty 
ponad 60 mtr.

Nasza reprezentacja bedzb więc u . a  
la przed sobą ciężkie zadanie, zwła­
szcza że w kilku pun-Ktach alasa na­
szych z„ wodników obniżyła się "nacz- 
nie. W kuli Hełiasz mi nioże przekro 
czyć 14-tu mtr.. co dawnie! osiągał 
wielokrotnie, a drugi nasz reipi - zentant 
Siedlecki, raz tylko miał wynik ponad 
13 mtr. Podobna sytuacja w dysku —

Hełjasz jest bardzo nierówny, a  Sie- 
diecki nigdy nie miał naw et czterdzie 
stki. W  oszczepie, mimo uobrych ostat 
ńio wyników Szydłowskiego, zgórj 
skazani jesteśmy na p c a ż k e .

W skokach jest nieco lepiej: w tycz­
ce wprawdzie pewnym prawie zw y 
cięzoa zdaje sie óyć Dimza. lecz już 
w skoku w w y ż  wiele modem, or ze ki­
wać od nowego naszego talentu P ław  
czyka, a wuai obaj nasi (Nowak i SI 
korski) znajdują sie w świetnej formie 
i może raz wreszcie uda im się prze­
rw ać  passę naszych niepowodzeń w 
te! konkurencji.

Ratują nas oiegi; jedynie na 100 i 
200 mtr. wynik spotkania Trojanow­
skiego i Kivitsem jest niepewny, na 
innych dystansach dzięki Kostrzew- 
skiemu. Bmiakowskiemu. Sidorowiczo- 
wi i w  pierwszej mierze Kusociński-e- 
mu, powinniśmy zyskać znaczna prze­
wagę. W  plotkach również szanse na­
sze są najlepsze. W śród naszycn bie­
gaczy yielka niewiadoma jest tylko o- 
soba Maszewskiego, którego forma w 
biegach średnich ani razu dutąd nie 
by ta sprawdzona Dlaczego nie chciał 
go związek ujrzeć w pojedynku : do­
brymi biegaczami, których w W arsza 
wie i na prowincji szczęśliwie nie 
brak?

2 0 0  zap aśn ik ów
walczy w Warszawie

W dniach 28 i 29 czeiwca r. b. w 
Cyrku warszawskim rozegrane zosta­
ną mistrzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów i zapasach. Star tow ać bęazie 
200 zawodników ze ŚląsKa, Lodzi, Lwo 
w a, Krakowa, -'oznania, Pomorza, 
Stanisławowa i W arszaw y . Najsilniej 
reprezentow tne będą oKręgi: śląski 
40 zawoanikow, warszawski 35 i lóazki 
30.

Największą a trakcją  zawodów w 
podnoszeniu ciężarów oę-zie w. _ ko­
gucia, ao 'której stają 5 < rutny mistrz 
PćiJSki W eingarten (Łódź) i Tylski 
(W arszawa); w. lekkiej: Frychcl
(Gomy Śiąsu) i Merkel " / a r s z a w a ) ;  
w. średniej: Mmc i Winnykamień
(Łódź) i Mańka (Górny Śląsk).

o mistrzostwo ko  ski
W  zapasach w finale najprawdopo­

dobniej spotkają się: w. koguciej ' fzy -  
krotny mistrz Poiski Ganzera (Śląsk) 
,i wicemistrz P oIski Wiśniewski; w. 
piórkowej: Konwa (W arszawa) i B r t i t -  
kopf tś łą sk ) ;  w. lekkiej: Dzięciotow-
ski (W arszaw a; i Bajorek (K.aków); 
w. póiśreaniej: dsiążkiewicz (W arsza­
wa; i B ladyc- (Śląsk).

W. średniej: pi-ęciok. otrry mistrz
Polski Galuszita (Śląsk) i Koszewski 
(W arszaw a) wiee-mistrz Polski. W ; 
półciężkiej: Balszew'ski i Zbrożek. obaj 
reprezentanci W arszaw y ; wreszcie w. 
ciężkiej: Puciata (W arszawa) i Ni- 
grin (Kraków).

Zawody rozpoczną się pierwszego 
jak i drugiego dnia o godz. 11 rano.

Kołcz mistrzem Lwowa w tennisio

Zwycięstwo, rekord i... cukier
Dr. Szewczykowi! o sprawach zoiadka sportowca 

Nauka potwierdza obserwacje życiowego doświadczenia
. W' okresie przygotowań do Narodc 

we-go Biegu Naiprzelaj W arszawski 0 -  
środek W F. przeprowadził niezwy­
kle ciekaiw-e badania na-d kwestją od­
żywiania sie zawodników w czasie 
treningu i przed zawodami.

3becnie i r .  Szew'czyknwski, k-tóry 
kierował n-ierm, ogłosił ze wszechmiar 
interesując sprawozdanie z wyników 
tej akcji. Wśró< sportowców ostatnio 
s ta ł się niezwykle modnym — cukier, 
jako najbardziej pożyw ny pokarm dla 
ludzi wielkich wysiłków. W  p rze­
prowadź mej w roku' ubiegłym przez 
Z'wi Polskich Zw. śp o u o w y c h  ankie­
cie na tein temat zabrało gios paruset 
sportowcuw, zarówno z pośród naj­
większych naszych gwiazd na czele z 
aCusocińsitim, Pe-tkiewiczem. Konopac­
ką, Bocheńskim, T}oczvns-kim i inny­

mi, jak też i z szarych  szeregów 
sportu. W szyscy  oni zgodnie stwier 
dzili, iż cukier odgrywa bardzo doda-t 
nią rolę w odżywianiu sportow ca i 
jest jednym z czynników sprzyjają­
cych w walce o zw ycięstwa i rekor­
dy, s

Dr. Szewczykowskiemu chodziło o 
wyjaśnienie, czy i w jaKiej m u rze  nam 
ko-we badania potwierdza obserwację 
życiowego doświadczenia, chodziło o 
naukowe skontrolowanie czy istotnie, 
ja.-k mówi R.cheński. cukier jest dla 
sportowca nieprzebrznem źródłem e- 
nergji

W tym celu dr. Szewczykuwski prze 
proWadzit badania nad 44 zawodnika­
m i  którzy pod okiem p. Szelestow- 
sk.ugo w' ciągu 6 ts godni n rzygotow y 
wali sie w Ośrodku W. F. do Narodo- 
w ego Biegu Naiprzelaj i sys tem atycz­
nie dożywiani bvli cukrem.

Dawka cukru wzrastała kolejno z 50 
gr do 75, 109. 150, 200 i 250 gr„ przy- 
czerri w dwóch pierwszych tygod­
niach spożywali go zawodnicy w pól 
szklance herbaty  przed treningiem, 
względnie po obiedzie. w następnych 
dwóch tygodniach — d w a  ia-zy dzien­
nie po porannym -i popołudniowym 
treningu, wreszcie w  ostatnich tygod­
niach treningu — pozatem jeszcze spo­
żywano cukier zraina. roztarty  z jaj- 
k sin.

tSada-no zawodników przed rozpo­
częciem treningj i dożywiania i -po je­
go ukończeniu, notując wagę obwo-d 
klatki piersiowej, różnice wde-chu i 
wydechu, pojemność pruć. zachowanie 
S'e tętna po zmęczeniu, wyiniki bada­
nia sity mięśniowej na podstawie si- 
s-m-ierza ręcznego, barkow ego i lędź­

wiowego.

Badania te wykaizajy zwiększenie 
się wagi, pojemności życiowej płuc 
(spirimetr), zwiększenie w ytrzym ało­
ści mięśnia sercowego i znaczny pizy- 
pyteK siły poszczególnych mięśni (si- 
łumiprze), wreszcie rozmea waecnu i 
wydechu również wyiKazaia wzrost.

Dr Szewezykowski pisze o tern: „ je ­
żeli p rzybytek  spirometryczny, uregu­
lowanie tętna, zwiększenie -różnicy 
wdechu i wydechu — możemy raczej 
kłaść na karb  ogólnego w ytrenowania 
zawodników, to p rz y b i te k  na wadze 
i ziwiększenie siły poszczególnych mie 
'śni skłonny jestem przypisać w głów­
nej mierze umiejętnemu i racjonalne­
mu spożywaniu cukru przez zawodni­
ków. „Twierdzenie swe oopiei arn po­
równaniami wyników badań zawodni­
ków trenujących do Biegu Narodowe­
go i dożywianiu cukrem i i czestników 
ostatnicn kilku Kursów w Ośrodku W y 
chowania Fizycznego w  W arszawie".

Następnie w szeregu wykresów i 
zestawień wykazuje Dr. S^ewczykow- 
ski dodatni w p ływ  cukru na fo-rm-ę fi­
zyczna zawodników. Wreszcie stawia: 
pytanie: „Czyp cukier wpłynął dodat­
nio na w ytrzym ałość  zaw odników ?"

95% badanych podkreślało z-więiKsze 
nie sie wytrzymałości po dożywianiu 
cukrem. W  Narodowym Biegu Na- 
przełaj na 400 startujących ostatni z 
dożywianych cukrem zaw^odmi-ków za­
jął 200 miejsce. W  grupie tych 200 za­
wodników średnia arytmetyczna dla 
biegaczy uożywianych cukrem uała 75 
miejsce, dla me-dożywianymh zaś 106 
m-i-eisce.

„Widzimy więc — pisze Dr Szew- 
czykowski, — że cukier jako czynnik 
energetyczny i odżyw czy  ustroju jest 
potężnym sprzymierzeńcem sporłu w 
walce ze znużeniem: jest czynnikiem 
wpływającym nietylko na wydajność 
pracy fizycznej, 'a le i nerwowej, dzia­
łając korzystnie na psychikę zawodni­
ka. Racjonalne używanie cukru, ściśle 
indywidualizowane, może wpłynąć do­
datnio na form, sportowców, a tern 
samem podnieść i utrwalić ich w yczy­
ny, o ile namralnie mamy do czynie­
nia z osobnikiem zdrowym".

Tak pu n-aukowych badaniach pisze 
o roli cukru w sporcie, do-bize spor­
towcom znany lekarz sportow y Dr. 
Szewezykowski, przytaczając w ter, 
sposób głos nauki do opartej na ży- 
ciowem doświadczeniu opinii szerokich 
rzesz sportowców, k tórzy  ustami Wi­
ktora Junoszj^-Dabrowskiego stwier­
dzają że — „czem dla lokomotywy 
węgiel, tem dla sportowca cukier".

Tenrtisowe m istrzostw a  okręgu hvo\v 
skiego  W  ciągu tygodnia o d lew a ł  się 
na Kortach K. T. 24 i Pogoni turniej 
tenn.sowy o mistrzostwo okręgu lwów 
skiego organizowany p rzez .K . T 24. 
Na kortach  znaleźli się p :zeds taw :- 
ciele wszystkich lwowskie!, klubów za­
brakło natom iast prowincji,  kióra u- 
prawia wpiawdzie tennisa dość inten­
sywnie nie przybyw a jednak na więk­
sze turnieje. Nieooecność Hebdy, ba­
wiącego z p. Weteszczukową w P o ­
znaniu zwiększyła emocje, gdyż wynik 
nie byl zgóry  przesądzony. Turniej 
stał zresztą pod znakiem młodzieży. 
Am Kucharowi ani też „Jaworskiemu" 
pod którym to pseudonimem znajduje 
się znany tennisista lwowski ani 
wreszcie Lantnerowi nie udało się 
przejść  aż do finału. Decydujący po­
jedynek stoczyli w nim Kotcz I i Pu- 
horyles.  Pohorylesowi, k tóry  pow ró­
ci! niedawno z Francji, nie powiódł sie 
pierwszy poważniejszy debjut. P rze ­
gra! on gładko dwa pierwsze sety i w 
rezultacie sc ra tehow d. M isazem  na 
rok 1931 został wiec Kołcz 1, 

Największą sensację przyniosły  bez 
spizeczni-e gry pojedyńcze pań. Po­
czątkowo z niedowierzaniem przyjm o­

wano wyniki młoaej p. Bystrza,now- 
sKiej, a  gdy udato jej przebić się 
wceszcie ao finału spodziewano się, że 
tu dosięgnie ją katastrofa, p rzec i­
wniczką jej była wszak p. O rzechow­
ska, długoletnia mistrzyni L wpwł . 
tenmsistka bezsprzecznie o wielkiej 
rutynie i doświadczeniu. Młoda tenni- 
sistKa Pogoni * bynajmniej się jednak 
nie speszyła i ku ogólnej sensacji 
wzięta również... ostatnią przeszkodę. 
Sukces sieaemnastoletniej tennisistki 
lwowskiej zasiuguje na szczególna u- 
wagę tembardziei,  że tenuis lwowski 
choruje właśnie bardzo silnie na brak 
narybku wśród kobiet.

W  grze podwójnej panów wobec 
nieobecności reprezentacyjnej pa ry  
lwowskiej Hebda - Nawratil wynik 
zgóry  przesądzony był na rzecz s ta ­
rach  partnerów Kuchara i „ Jaw or­
skiego", również w grze mieszanej p 
Orzechowska, Kuchar nie mieli odpo­
wiedniej konkurencji.

Wyniki cyfrowe były  następujące
Gra poj. panów : Kołcz I (LKT) — 

Pohoryles  (LKT) 6:1, 6:1, 2:0 (scartsh) 
Gra poj. pań: Bystrzauowska (Pog.)— 
Orzechowska (1 KT) 7:5, 7:5.

P ływ acy  k la sy  II i III
walczą o  tytuły mistreowtkie stolicy

Piyw acnie mistrzostw okręgu war­
szawskiego w ki. U i Ul- Zawody te, 
będące wstępem do mistrzostw ki­
mających się rozegrać za tydzień — 
nie przyniosły wyników błyszczą­
cych. ale za to b y ły  dobrym spraw­
dzianem wielkiej popularności sportu 
pływackiego.

Pocieszającym objawem był maso­
w y starł zawodników w t  wszystk 'h  
kategorjacn, w czem przodow ały  Ma 
k„bi i 4Zs.

Na najwyższym puz.omie s ta li  sko­
ki wieżowe, w których SmodereF i 
Remiszewski wykonali bardzo dob- :e 
trudny  program, okazując sie bodajże 
najlepszymi w Polsce po niedości- 
gtym Maerzu

W skokach z ra.npo.my startow ał 
sam  now y narybek. P ietrzykow ski t  
Poilicyjnego K. S. w yk aza ł  świetną 
pos .aw ę i precyzję w wykonaniu 
skoku. Większym jeszcze talentem 
jest młodziutki su ,o w v  Bielawski, 
iktóry wydaje sie być  jednym z najzdo! 
niejszyoh naszych skoczków.

Wlśród pan rewelacją są żabkirk . :  
Lipsztatówna 1 Domańska, które byty 
o włos od k lasy  I.

Water-pol v Klasa A:: AZS — Ma­
kabi 6:0. AZS — Z A só  10;" (5:0)

Klasa B: AZS II — Makabi II 11:0 
(7:0). Zawody dość prym itywne, wo 
bec przygniatającej zawsze przewagi 
AZŁ -u_

Zwrócić naileży uwagę, że mistrzo­
s tw a  waier-jpolo w ki. B rozgrywa sie 
w Polsce po raz pierwszy.

W  punktacji prowadzi Makabi (614 
iP. .» or red , ąZS (446 ,p,). ŻAsS ( 112 p ), 
Polonia (192) i Legia (177 p.).

i1- "sze ch & w ia to w e i

sia*wy r a k i e t
i pital fennisew e

Do nabycia we w szystk ich  p ierw szorzędnych  sk lepach  sportow ych
Przedstawiciel na Polskę f Gdańsk

Z . H. K O R N G O I D
W A R SZ A W A , PIĘKNA 1 3 .  TEŁ. 8 5 1 - 0 9

II klasa — pauowie: 100 m- dowol.: 
Startuje '7  — 1. Szym róczak (Pol.)
1.25.5. 2. Maciejewski (A Z.S.) 1.26.3. 3. 
Sobolewski (Pol.). 400 m dow.: Startu­
je l — i. Donderkiewicz (A.Z.S.) 6.56. 
2. Sz^mańczaK (Pol.) 7-13.2 3. Moritz 
(A.2.S.) 200 m. k'as-: S tartuje U.— 1. 
Makowski (Leg.) i :21.8. 2 Braun (Pol.) 
3:27.0. 3. ku tm an (Ż.A.S.S.) 100 m, na- 
wznak: Sta-rt- 16. — I. Lichtensztejn

Ż.A.S.S.) 1.40.5. 2 Sinoderek (Pol.) 
(1.41.9). 3, Lewin ( M a k ) Sk~ki wieżo­
we: 1. Smoderek (Pol.), 2. Remiszew­
ski (A.ZS.) Skoki i uampol.:  1. Pie­
trzykowski (Polic. K.S.). 2. Morawski. 
3 x  100 m. zmiennym: 1 AZ.S. 4.47. 2. 
Polonia l — 4:51,1. 3, Polonia II —
4.53.5.

H klasa — Minie:. 100 m. dowol.: 1 
Medresówna (Mak.) 1.51.0. 2. Lipszta- 
tówna (Ż.A.S.S.) '.51 6. 3. Szpigel-
sztejnówna II ‘Mak.), 400 m. dowol.: 
1. Ge tle równa ( Mak.) 9:11. 2. Medre- 
sówna (Mak.) 9.32-2. 200 m. klas.: 1.
G owerków na Leg.) 47U2.4. ? Lipszta- 
' ó ”7na (Ż.A.S.S.) 4:03.5. 3. Zfligtrówna 
(Ż.A.S.SJ iQO m. uawznak: 1. Zclłge- 
ró vna ( Ż.A.S S.) 1.50.6. 2. Szpigfl :tej- 
nówna (Mak.) 1.58.3. 3. Rybicka (Pol.) 
3 x 100 m. zmiennym 1. Makabi I 5:44.9. 
2 AZS, 3) Makabi II. 5x5o m. dowol.: 
J. Makabi I 4:20.8. 2. A X S .  3 Z A.S.S.

III klasa — panowie: 100 m. dowol.: 
startuje 17 — 1) Szenkier łMak.) 1.29,2
2) SzadkowsKi (AZS): 400 m. dow  : 1) 
Szadkowski (AZS) 7:20.0. 200 m kias.:
1) Lewin (Mak.) 3:42,3. 100 m. na- 
wznak: 1) Iwański (Leg.) }:47, skoki 
z tramipol.: 1) Bi, lawski (AZS). 3xliX) 
m zmień.: 1’ AZS, D  MakJbi, 3) ŻA 
SS, „x50in . dow.: 1) AZS. 2) Makabi,
3) ŻA^S

III klasa — amc: 104 ,n. dow. l) 
Goldważanka, (Mak.) 2:07,0, 440 m.
dow.: S trza łkow ska (AZso 10:56.4, 200 
m klas.: Domańska (AZS) 4-03,9 (!), 
100 m. nazwnak: Stefanowiczów ra
(Leg.) 2:04,2, 5x50 m. dow. AZS 5:13,6.

Ghłoipcy do lat 15. — 100 m. klas.: 
startuje 13. — 1) Geidolum i ZA SS), 50 
m. 3i)W., ]) Szpnkier (Mak.) 0:35,7 (l)
2) Nisenbaum (Mak,) 0:37.6. 50 m na- 
wznak: Lewin (Mak.) 1:07.0. 3x50 m. 
zmiennym: 1) Makabi II. 2f M akat ,  FI.

Dziewczęta do la 15 — 100 m. klas. 
Krymkiewiczówna (Mak.) 2:01,9, 50 m. 
dow. Szipiigefeztejnówna II (Mak.) 
0:54.0, 3x50 zmiennym; 1) Makabi I, 
2) M akat .  II.

Kto wie, czy więc i t j m  razem, jak 
w latach poprzednich, nie zadecydują 
o ostatecznem zwycięstwie wyniki 
sztafet. 4x400 mtr. — ,o nasz silny 
puinkt .ale 4x100 mtr.? Sztafeta (oczy­
wiście) jest najzupełniej niezgrana: 
kto ją widział kiedykolwiek na meczu, 
między narodowym i podziwiał fa 
talne poprostu jej zm.any, ten w ją, 
że zw ycięstwo by łoby  cudem. Na 
szczęście ten cud zdarza się od czasu 
Jo czasu, chociaż coraz rzadziej.

^Mirno wszystko, dzięki dobrej for­
mie biegaczy pow uniśmy mecz w , - 
grać, choć może tylko z największym 
trudem. Walczymy przecież na swoim 
gruncie przeciwników swych znamy1V l V, yj i i-d >- ̂  w I — y . 4 .
doskonale ,  a sk ład  n asze j  d rużynyjj .es t  i K a sz te le \v ic z o . \a  
silny. \6:2.

T en n lslści
jadą

na rtiiesiąc nb Wągry
P opław ski, J Stolarow i Volkm e- 

równa wyjechali dn. 24 b. m. na  je­
dnomiesięczne tournee po Węgrzech, 
na zaproszenie Związku węgierskiego. 
P ierw szy  turniej, w którym bic i u- 
dział Polacy, rozpoczyna się dn. 26 
b. m. w Balaton Feldvar. P o 'a ”  b- 
sadza gry  pojedyńcze, mixta CVoik- 
merówna, Popławski) i doubla (P’o- 
plav ski, J. Stolarow).

Tenm sisci Legii rozegrali w u t  eglą 
niedziele pokazowe spotkam^ renniso- 
we w Wierzbnie w czasie odbywająte^ 
go sie iam święta szkomego. M yniki 
tych gier są następujące: M. Stolar v 
— J. Stolarow 9:7, 4:6. „Marjati" M 
Stolarow — Saimonowicz, J. Stul;'-ow, 
2:6, 1:6, Neamanówna i '„Marjan" — 

Androchowicz 6:2,

A iisirja  — C zecliosłow acja  6 2 :4 3
M iędzypaństwowy mec i  lekkoatle­

tyczny pań: Austria — Czechosłowa­
cja, rozegrany w Pradze, wygrały  
Austriaczki w stosunuu 62:43 pkt. Po­
szczególne wyniki: 60 mir Kclbach 
(A) 8, 2) Schurinek (A). 3) Hrebrinc 
va. 100 mtr.: Krausova (C) 12,7, 2} 
Koloach. 3) Schurinek: 200 mtr.: Kol­
bach 26,8, 2) Kiausova 27 sek.; 800 
mtr. Dusilova (C) 2:36,8. 2) Degen (S) 
2:38,8, 3) Soleoyi. 80 mir. przez plot­
ki; Sychrova (C) li 4. 2) Pui_hbe-ger 
(A), 3) Singer (C). Skok wdał: W ag­
ner (A) 520, Schurinek (A) 194. 3) Sy- 
chroya (C) 491, w w v ż : '  Ul.iehpya (C) 
150. 2) Schroder (A, 145. 3) Puchber- 
ger (A) 140, dysk: Perkaus (A) 38,78, 
2) Blehova (C) 33 65. 3) Doudow i (C' 
33 mtr . kula Perkaus 11.78. 2).Schneck 
(A) 10,79. 3) Vodiukova tC) J0.59: o- 
szczep: Holikova (C) )4.73. 2) Bau 
mann (A) 34.64 3) Paskova (C) 32.85, 
sztafeta 4x100 mtr.: Austria 51,8, 2) 
CzeTahy 52.2

Niemcy Zacnoani^ pokimały w me­
czu lekkoatlerócznym Berlin: Niemcy- 
Południowe i Nieimcy Srodkoy e. Z cie 
kaw-szych wytrików wymienić należy 
100 mtr. Jonatb 10.7. 200 mir. Bog- 
meier 21,4. 800 mtr Peltzer 1.55 8 
skok wdał Mole i Bierbach po 723, 
tyczka: Reeg i 'Weigene- po 390; kula 
Uebler 15:49, oszczep Weiman-n 61.42

Engel (Czechosłowacja) znany w  Pol 
sce sprinter czeski, jest już w znako­
mitej formie i w Budapeszcie poKonai 
elitę b e g a c z y  węgierskich w czasach: 
"W mtr. 10,8, 204 mtr. 21.6. Pożarem 
Koscak w y gra ł  3 ^rrr. w  9:01. Koreys 
skoczył o tyczce 380. Bosałmassy rzu­
cił ayskrem 45.45 a Madarasz nawet 
(poza konkurencia) 50,44. Vanoucek 
b y ł  czw arty  — 44.54.

Morawska Slavia, nasz gość za dzie­
sięć dni, przegrał w Brnie mer? mie­
dzy klubowy z w ledeńsKim W.A.F-em 
w stosunKu 4il:Sl.

Duńczyk Lunazren przeDiegł 110 mtr 
plotki w  14.6. Rassmunssen sk o czy ł  
wdał 730.

Św letęy  wynik w skoku o tyczce

uzvskat Szwajcar Meięr. ustanawiając 
nowy rekord SzWujcarii — 396. Dwu 
Finnów, Reinikaa i Dahimann pobito 
jednocześnie re k j rd  w skoku w w yż, 
wynikiem 1.925.

7650 pkt., w d z ie s ię c io b o iu  u zysK al  
Bacsalmassy, u s tm aw ia iac  now y re ­
kord w ęgiersk i ,  Wynik bardzo  dobry .

Camera rekrutem. Olbrzym włoski, 
k tóry  nuturalizou al Sie tako Francuz, 
później jednak w okresir stawy- znówi 
zaczął sie przy z raw ać  Jo o czyzny 
iialskiei. został formalnie yezwary, 
przez 158 p. piechoty Francji do sła­
wienia sie do służby wojskowej, Nie 
ulega wątpliwości, że C am era  nie u- 
sfucha wezwania, ale o wystepc.cn w« 
Francji nie może om juz marzyć. E K 
więzienia za dezercje grozi mu nieod­
wołalnie.

Punching — Ciub z  M agdeburga  
walczy 11 ltpca w Łodz1 7 repreze ta- 
cją miasta, a następnego dnia w  W a r ­
szawie z Maakabi. W  składzie dru­
żyny magdebursKiej znajdują się czo­
łowi ookserzy - am atorzy  "R.-eszy.

IKP zosta ło  przez  Ł. C Z B. zawie­
szone na przeciąg dwóch miesięcy za 
sabotaż uchwal Związku i p race  de­
strukcyjną. Zawodnicy Chmielewski- 
(mistrz Polski) i Stahl zostali zdy s­
kwalifikowani na 3 miesiące za* złą 
wolę i niestawienie się do zawodów 
Lódź — Poznań.

P aw lak, mistrz Łodz: wagi muszej 
został ostatecznie już s tracony  dla 
sportu. Za czyn, jakiego dopuścił się 
ten zawodnik podczas tournee w Cze­
chosłowacji został nr obecnie p rzez  
Ł. O. Z. B. zdyskwalifikowany na ,ok.

Jako sędziow ie bokserscy  na Olim­
piadę  zostali wyznaczeni pp. d y ż ^  
1 annenberg tLódź) por.  Lasków k i  
(W arszaw a) i ErmanoAlcz (Poznań), 

Poznań  rozegra  w obecnym sezonie 
3 mecze międzymiastowe: z Krako- 
\yerr 5 Iipca w Poznaniu, zi Śląskiem 
12 lipca w Katowicach i z W arszaw ą 
23 sierpnia.

Naare co d zien n e poryw ie me. naw et najlepiej 
i najstaranniej przyrządzone n ie zawiera w dosta­
tecznej m e r z e  substancyj odżyw czych . D latego  
należy je uzupełniać skoncentrow anym  i ła tw o  przez 
organizm  przysw a.anym  preparatem  od żyw czym .

Tym  preparatem  jest O w o m a S tj n a .
W yśm ien itł ta odzyw ka zawiera w szystk ie  

sicladniki n iezb ęon e dla n a leżytego  odżywianiu., 
które zaleca n ow oczesna m edycyna

fk w o m a lty n a  jest sporządzona ze św ieżych  
jaj. m leka, w yciągu  słcd ow ego  i kakao. Bogata w  
w ite-m ny i te w szystk ie  pierw iastki, które s ą  nie­
zb ęd n e dla tw orzenia energii i s iły .
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Wielki dzień Polaków w Antwerpii
Trium f K usocm sM ego, su k cesy  K osfrzew sk ieg o  i P etk iew icza  n a  stad ion ie  ffey se l

Dzień 21 czerw ca  * zapiszę się 
b ezsprzeczn ie zlotem i zgłoskam i 
w  kronikach polskiego sportu lek­
koatletyczn ego. W  dniu tym  w eszli 
£m y do rodziny wielkich narodów  
sportow ych , w eszliśm y prawdę siłą, 
lecz m iejm y nadzieję, że zostanie­
m y  tam już na zaw sze . Do chwili 
obecnej lekka - atletyka nasza nie 
m ogła się pochw alić sukcesam i na 
zachodzie Europy, m ów im y tu o- 
c z y w iśc ie  o  walkach zesp o łow ych , 
dziś należy to już do p rzeszłości. 
Dla niejednego m oże się  w yaa , 
iż w a lczy liśm y  z osłabionemu re­
prezentacjam i poszczególnych  
państw , lecz tym  w ystarczy  przy­
to czy ć  tylke pism o W łochów  za ­
znaczające, iż w ysy ła ją  do Ant­
w erpii najlepszą sw ą  drużynę, ja­
ką w  chw ili obecnej m ogą rozpo­
rządzać. N iem cy byli bardzo s ła ­
bi. lecz m usim y w trącić, iż poza 
Sprintami w  których zresztą  odmę 
!śli sukces nie są nadzw yczajni w  
konkurencjach, które w e sz ły  do pro 
graniu zaw odów .

Drużyną hors -  concours byli 
A nglicy. Cohen, lord Burghley, 
Cornes, • Tow nsend, Deuosin, 
B row n, W an sey  i Ham pson, to są 

zresztą  ludzie, k tórychby na za­
w odach antw erpskich nie pokona­
ła żadna reprezentacja europejska. 
M ierząc się z  nim, drużyna nasza  
zosta ła  zdruzgotaną, lecz stosunek  
punktów  jest tak w ym ow n y , iż 
n ależy mu p ośw ięc ić  parę s łów . 
Punktow anie od b yw ało  się za

rw sze  6 miejsc, w ięc  o c z y w i­
sta, iz kraj obstaw iający p o szcze­
gólne konkurencje jaknajwiększą  
ilością  zaw odników , m iał nad inne 
mi przew agę. Tern m ożna w y tłó -  
m aczyć 15 p. zebranych przez Bel 
g ó w  w e w szystk icn  konkuren­
cjach, a .k tórzy  byli przecież znacz  
nie słabsi od W łochów , c z y  Fran­
cu zów . O czy w istem  w ięc będzie, 
iż Anglicy przyb yw ając tu w  dzie­

w iątkę, mieli nad naszym i 6 za w o ­
dnikami p rzedew szystk iem  prze­
w agę liczbow ą. Ponadto m usim y  
uwzględnić, iż biegli oni z n ieoy- 
w ałą poprostu ambicją i p ośw ięcę  
mem. Cornes szedł zarów no  
1.500 mi, jak i 5.000 m. Hampson  
robiący św ia to w e cza sy  na 880 y. 
sprow adzony zosta ł jedynie do bie 
gania sztafety  i t. d. L ogiczne jest 
w ięc, iż  A nglicy bili nas p rzede­
w szystk iem  liczbą.

C zy  puhar b yl ao w ybrania?
Tak, ale do tego trzebaby było  

biegu K usodńskiego na 1.500 m;tr., 
P etk iew icza  zaś na 5.000 m.; zdo­
b ylib yśm y w  ten sposób około 10 
p. i to kosztem  angielskich.

Sam e zaw od y  b y ły  p u^i u J tU 
niespotykane w  Europie od lat w ie  
lu. S ta ito w a ło  188 zaw od ników  w  
obecności 25.000 osób. O rganiza­
cja doskonała

Poraź p ierw szy  cliyba w  dzie­
jach sportu polskiego na trybunie 
honorowej me zanrakło ani jeane- 
go przedstaw iciela  państw a nasze­
go zagranicą. W idzieliśm y > w ięc  
p. posła Jackow skiego, kons. gea. 
Bilińskiego, C hiczew skiego, radcę 
L itw ińskiego, Zaleskiego, aitache  
Jakubskiego, Dostała i t. d. O bec­
na była  też kolonja polska, „uzbro 
jona“ w  chorągiew ki - o barwach 1 
narodow ych, w  ilości tak zn acz­
nej, iż K ostrzew ski —  stary w y g a  
m iędzynarodow y —  b ył tern zaazi 
w iony. P raw d ziw em  zbaw ieniem  
b y ł znany k iedyś w  P c lsce  lekko­
atleta Gum, który sw em i m asażam i 
p rzysłu ży ł się z p ew n ością  do dru 
giego m iejsca w  sztafecie, gdy no 
gi pom ęczone poprzednimi biegam i 
od m aw ia ły  posłuszeństw a. . ■

Bohaterem  zaw od ów  b ył b ez­
sprzecznie Kusociński. Jego bieg  
podnosił z siedzeń  publiczność z 
Yażdą chwilą jego pojawienia się. 
Na twarzach w idać b yło  w ypieki, 
gdy śledzono jego w alkę z rekor­
dem i czasem . B ieg i on jak ma­
szyna. Kto p iób ow ał w ytrzym ać  
krpk jego. ginął natychm iast. P o ­

lak dublował przeciw ników  z-n ie ­
słychaną lekkością, z nikin się 
nie ścigał, zw y c ię ż y ł bez żadnej 
konkurencji. Szedł, spoglądając na 
zegarek, w alcząc, jak Nurmi jed y­
nie z czasem . Antwerpja . nie pa­
m ięta chyba takieg< entuzjazmu  
jaki p ow stał, gdy na 300 m. przed  
taśm ą rozpoczął finisz. Publicz-

KOSTRZEWSK1 W AKCJI
w przedbiegu na 400 mtr. w  Antwerpii , w którym  bez trudu zakwalifikował

sie do finału.

n ość puprostu szalała. Dla obja­
śnienia dodam, iż z uznaniem no­
w ego  rekordu będą trudności, bo­
w iem  łapało go tylko dw u chrono- 
m etrażystów  oficjalnych. C zasy  
łapane przez sam ego Kusoeińskie- 
go i innych brzmią: 14:53,8 s., 
14:54,2, 14:55 s.

Druga gw iazda nasztj reprezen  
tacji, P etk iew icz, ustąpił tym  ra­
zem  m iejsca K ostrzew skiem u. Ten 
sym p atyczn y  zaw odnik pokazał 
raz jeszcze, iż na ambicji z jaką 
w alczy  z zawodnikam i zagranicz­
nym i m ożna budować w szystk o . 
B ieg  jego z lordem  Burghleyem  
b ył jednym  z najładniejszych punk 
ów  konkurencji. Prasa belgijska 

konkurencję tę ‘ nazw ała b :e- 
giem  ejcó w", bow iem  ojcow ie  
(Burghlej i K ostrzew ski ożenili się 
praw ie rów n ocześn ie i ooecr.ie o- 
ezekują na syn ów , których zgóry  
iuż przeznaczyli do płotków ) sto ­
czy li z sobą w alkę bez zw racania  
najmniejszej uwagi na partnerów. 
D zień ten m ćgł się dla Burghieya  
sk oń czyć żałośnie, bow iem  mistrz 
olimpijski 1 zaw d zięcza  sw e  z w y ­
c ięstw o  jedynie lepszem u finiszo­
w i, pc którym  zresztą  b y ł do tego 
stopnia zm ęczony, iż złapały  go tor 
sje. C zas K ostrzew sk iego jest zła 
pan> źle, bow iem  3u rgh ley  w 
oliwili gdy b ył na taśm ie podał rę­
kę K ostrzew skiem u, będącem u o 

1 dwa m etry za nim. Jak „telegrafo  
w ano“ z trybun, Polak zrobił 5b s.; 
K ostrzew sk i m iał pozatem  w spa- 
niąłs bieg w  sztafecie, gdzie do 
spółki z Trojanow skim  i Sikorskim  
w y w a lc z y ł .. nam drugie m iejsce 
przed W łucham i i Francuzam i,

Wyniki techniczne noszczegóJnycn 
końkurencyj w Antwerpii brzmią:

400 mtr. przez plotki. I seria. Od 
startu  prowadzi Ruiss. Maszewski ma­
jąc na  uwadze finał pilnuje jedynie 
"ozostałych, by nie odpaść. Na prostej 
Kropp atakuje go, lecz Maszewski z 
łatwością mu ucieka i Kończy drugi. 
C zasy: Russ (B) 5S.8 s., Maszewski 
1:00,4 i dalej Kropp (N.), de BehauLt 
(B) i Mumens (B). II seria. Walka to­
czy się pomiędzy b ro w n em  i Kostrzew 
skim. Wonodza oni ao finam bez wal- 
k i , reszta  odpada. — Czasy: Brown
57,6 s., Kostrzewski 58,4 s. III sejja. 
Lord Burghley i da Negri oddzieliw 
szy się od reszty kończą w jednako­
wym czasie 58.8 sek. -

Finał 400 m. płot. Po starcie lord 
Burghiley m a p rzy  dobie Kustrzewskie- 
go. Be Negri idzie obuik R eszta  for­
muje drugą grupę. Brow n się pOiyka i 
zostalje znacznie wtyle. Po  "00 mtr. 
bu rgh ley  oddziela się od W łocha i 
Polaka, Maszewski zaś zbliża się do 
p ierwsze! grupy. De Negii słabnie, Ko­
strzewski na przedostatnim płotku do­
chodzi do Anglika. Następny płotek 
— ostatni — skaczą razem. Klęska mi­
s trza  olimpijskiego wisi w powietrzu, 
kończy on jednakże fenomenalnym 
sprintem i podawszy biegnącemu o 
dw a m etry  za nim, P o lak ow i,1 rękę, 
Pada zupełnie „wyk jńczony" na zie­
mię. Maszewski zgubiwszy krok prze 
gryw a. 1) lord BurCiley 54,4 s., 2 f Ko­
strzewski 55 8 s., 3) de Negri 56,0 s., 
4) Russ 57,8 s„ 5) M asz. »vsKi , 6) 
Brow n (Ang.). Punktacja: Polska 7 p.,

Anglja 7 p., Włochy 4 p. Belgja 3 p.
200 mtr.  I serja. SutorsKi od startu 

rusza w  bardzo szybK iem  tempie i na 
'OO m. jest już zmęczony. Reszta ła­
two go mija. 1) Lucci (W IJ  23,4 s., 2) 
B ernard  ( F r j  23,6 s„ 3) Sikorski, 4) 
P riem  (BJ. li serja. Wyniki: Wade 
(Ang.) 23 s„ Humimel (Hol.) 23,2 s. III 
serja. Trojanowski rówmeż rusza zby 
szy.bko J „puchnie" nr 150 metrze. 1) 
C men (A n g ) 22,8 s„ 2) Bunz (B) 23 s., 
3) Trojanowski, 4) J u r g  (B). IV serja 
WyniKi: Bergman (N.) 23 s., Tschopp 
(Belg,) 23,2 s. W  finale Cohen wycho­
dzi już na w irażu i na proste powię­
ksza  różnicę. 1) Cohen 22 s., 2) B erg­
man (N ) 22,2 s., 3) W ade 22,8 s„ Ben z, 
Lucci Punktacja. Anglja 17 p„ Pol­
aka 7 p„ Belgja 5 p,, W łochy 5 p„ 
Niemcy 5 p. i Holandia 3 p.

1.500 mtr. S tar tu je  22 zawodników. 
Od star tu  oiowadzi Bastiensaenc i 
Townsend. Petkiewicz próouje biec 
za nimi, lecz tłum zawodników ciśnie 
się koro niego zamykając mu drogę. 
Po 300 mtr.  Petkiewicz roztrąciwszy 
łokciami przeszkadzających mu kon­
kurentów i ydostaje sie na drugie 
h iejsce za T ownseudem. Za chwilę 
Townsend nier  mogąc w ytrzym ać  - ta ­
ka Polaka puszcza go na czoło i Pe t 
kiewicz dyktuje temipc. dest ono jed­
nak słabe i to gubi Polaka, bowiem 
gdy następni Cornes przechodzi do 
ofenzywv Petkiewicz puszcza go

przed siebie, czekając na. finisz. P ie rw ­
szy  atak Polaka następuje na d00 mtr. 
przed taśrną. Anglik odpiera go .z w y ­
cięsko i Petkiewicz zwalniając tempo 
pizygotow uje  się do ponowienia go na 
wirażu. Gornes po raz drugi -ucieka. 
Na irostej Petkiewicz resztkami • sił 
atakuje po raz o s ta tn i ' : po beznadziej­
nej prawie wylce przegrywa. Wyniki: 
Cornes ( Ang.) 4:04 s.. Petkiewicz
4:04, 2) Townsend (A). Tugnoli (W  J 
Gcerar (B), Efferm (H.). je ru l l  ' (N.), 
lugnoliemu rzuciła sie po biegu krew  
ustami.

5.000 ui. s tartuje r9 zawodników. Ku 
sooiński wychodzi na Pierwsze miej­
sce i nadaje biegowi z miejsca silne 
t-mroo Trzyma sie go Van Rumst, lecz 
po killku okrężeniach puszcza przed 
siebie Anglika Coniesa, k tó ry  sam,'pro 
baje z poś-ód całej rzeszy biegaczy 
w ytrzym ać krok Polaka. Z chwirą jea  
na-k, gdy megafon anonsuje 1.50J m. 
4 :li s. Curnes odpada przestraszony 
Szybkością i Kusociński biegnie już sa­
motnie. Czas na dwa km jest 5:45,4 s. 
i w tej sam,ej chwili mija on ostatnie­
go zawoaniKa. dest więc fu pierwszy 
„dutoei ' Odtąd przechodzi on • obok 
swych przeciwników, dublując poko- 
lei przynajmniej 50% biegnących. Try 
bumy są p-oiprostu zaelektryzow ane je­
go oiegiem i przy ka:zdi m oojawi :nłu 
przyjmuje go burza oklasków, 3 km — 
8:48 s. O btcnych  ogarnia niespotyka­
ny zaDat dopingują oni Polaka w nie-

CORNES (ANGLJA)
ijkonał Petkiewicza po zaciętej walce 

na finiszu.

Profesjonalizm oanuiacv coraz bar­
dziej w sporcie, zniechęca ludzi idei 
do pracy. Ostatnio sensacje sprt wiło 
ustąpienie sek re ta rza  generalnego 
Francuskiego Związku Związków spor 
towych i Komitetu Olimpijskiego, p. 
Reichel z tego wysokiego stanowiska. 
Reichel — znany dziennikarz byl je­
dnocześnie prezesem Międzynarodo­
wego Związku Dzinnikarzy Sporto­
wych.

Wielka nagroda Wolberd, kl, syczny 
wyścig szosowy Francji (300 klmj w y ­
grał Belg Ghyssets w  czasie 9:42,33, 
bijąc na  finiszu swych rodaków Hae- 
merlymękL i Ronssa. Dopiero szósty 
„ył Ćh. Pelissier, Kolarstwo f iam uskie  
doznało znów sromotnej porażki.

W yścig szosow y Oslo — Sztokholm
wygrał Szw ed Birtz w  czasie 20:48,55 
(w 670 kim czterech etaipaetit.

byw ały  spesób, a  on podniecony nie­
zw ykłym  nas „rojem, dubluje prócz 
siedm:u, wszystkich zawodników. Na­
stępny Townsend biegnie za nim do- 
, ro o "50 m. Ostatnią setkę robi Po- 
1" w 13,4 s. T rybu ty  poprostu sza ­
leją. W ym kń Kusociński r4:55,4 s • 2) 
Denisom 15:24 s., 3) MarecHal B) 15:30 
s., 4) Van Rumst 15.34 s.; 5) b  iddari 
(Fr.), 6) B aars  (H o l ), 7) Raymond 
jrr .) ,  8) Vincent (B) i t. d. Punktacja 
po 1.500 m. i 5.000 m.: Anglja 3)2, Pol­
ska :‘8. W Jjchy  8, Niemcy 5, Holandia 
5, Francja 2 i Luxemburg 0

S łafeta 800, 200. 400. 200 Anglicy 
w składzie Hampson, Wade. Town- 
^e,.d i W ansey  mają bezwzględną prze 
wagę nad pozostałymi. W alka o dru­
gie miejsce jesc zacięta m i e d z y  Wio- 
cl.am,, Polską , Francja. Na o00 mj 
Petk iewicz traci 3 m„ Sikorski idi a- 
bia na Francuzie s tracony  dystans, 
lec .  i e  mogąc wyjść naprzód z p o - 
wi du  braku to ,ó w , oddaje pałeczkę o 
1 m. za .lim. Kostrzewski biegnie do­
skonałe j a takow any przez Włocha i 
Francuza, przych-oizi do Trojanow­
skiego równo z nimi. Ostatni "oiak 
demonstruje c u a c . /n y  sprint i bije vV.o 
oho o 3 mt a Francuza o 5 mir An­
glik oczywiście nie niepokojony przez 
nikogo, kończy r ła twością. Wyniki: 
Anglja ó_33,6 s., Polska 3 37.4 s . , 'W ło ­
chy 3:37,8 s„ Francja, Niemcy i Bel­
gowie.

Punktacja ostateczna: Anglja 38,
Polska 23, W tuchy 12, Niemcy 7, Fran­
cja 5, Holandia 5, Luxemburg 0. Bel­
gja w sumie zebrała 15 p.

ensaćyuiy mecz i mistrzostwo  
wiata wszystkich kategoryj ■ bchme- 

ling -  Stribbling, dn. „ lipca, zibliza 
sie szjpk iem i krokami. W  związku z 
mm reklama amerykańska coraz ener­
giczniej ckn-ie w  puzon, nie przebiera­
jąc w środkac.i, Ob aa przeciwnicy w  
sążnistych artykułach omawiają swe 
szanse, przyczem każdy z nich twie. 
dzi, że zwyc.ęizy sw ego przeciwnika 
i -to naturalnie przez nokaut. Rozpo­
czynające się już zakłady faworyzu­
ją jednak wyraźnie Strihpiinga Jest 
on istotnie lepszym poksereim i ma 
znacznie więcej zwolenników niż nie­
popularny Scbme-ling.

Be 4iit pokunał Budapeszt w wioślar 
kich meczach ósemek trzech mias: 

iWieceń tym  razem me startował) po 
zaciętej walce. W  wielkijh iulbiieuszo- 
v ycl. regatach Oriinau, słynna Ami-ci- 
tia (Mannheim) przegrała niespudzie- 
wanie z Berliner R. C,

nadrabiając .„zgubioiie*1 przez Fef> 
k iew ieza m etry.

Gwiazda P etk iew icza  tym raz-m  
straciła nieco na blasku; 1.506 m- 
przeigrał do Cornusa fatalnie N'e 
zn aczy  to bynajmniej, b y  Anglik 
był słany, lecz za sto so w a w szy  po­
prostu zabójczą taktykę, Petki„- 
w icz m usiał przegrać na finisz' d< 
znanych z niego Anglików. Biąd 
polegał na tem, iż w środku biegu  
P etk iew icz będąc na czeie nie 
zw ięk szy ł tempa. W  sztafecie stra 
cił on około 3 —  4 m„ lecz stracić 
ty le na Ham psoułe i Cleau jest je- 
Jyuie dla niego zaszczytem . O 
H am psonie nie trzeba dużo m ów ić, 
Cieau zaś pobił kilka dni temu S e- . 
ra Martina. P etk iew icz powraca  
do form y w idocznie i kto w ie, czy  
w  Am sterdam ie 28 i 29 b. m. nie 
dojdzie do niej ostatecznie.

TrojanowsKi pokpił spraw ę w  
200 m„ lecz zrehabilitował się zu 
pełnie w  sztafecie. B ieg jego b ył 
poprostu ży w io ło w y m . Obu sprin 
t&rów biegnących mu na piętach  
zd ystan sow ał na kilkudziesięciu me 
trach. Czas jego w  sztafecie o ce ­
niony jest na mniej niż 23 s. .

M aszew ski miał jeden ze sw ych  
n ajszczęśliw szych  dni. Z astoso­
w aw szy  doorą taktykę w  przed- 
biegu, u szed ł do finału z ła tw o ­
ścią. Przegrał niepotrzebnie do 
Russa, lecz Browna robiącego 56 
s. zostaw ił za- sobą. M iałby z oe  
w nością czw arte m iejsce, gd yby  
nie zgubienie kroku na jednym  z  
płotków .

Sikorski miał jeden ze sw y u i  
słab szych  dni. Brak skoku w oal po 
-b aw ił go pola do popisu. D w ie­
ście w y sz  *dt za prędko, lecz jak i 
Trojanowski zrehabilitow ał się w  
sztafecie. Kto w ie c z y  nie lepiej 
b yło , że obydw aj odpadli odrazu; 
na dw ieście m etrów , w  tei konku­
rencji, która tam była, nie w ieleb y  
zrobili, natom iast ch cąc się zemśtyfć 
za porażkę, poszli w  sztafecie do­
skonalę.

BURuHi EY (ANGLJA)
tylko dzięki śu jetnemu finiszowi zwy­

cięży! Kustrzewskiego.


